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C Z E S Ł A W  J A N K O W S K I .
Ze znacznie przerzedzonych oslat- 

niemi czasy szeregów przedstawicieli 
dawnego, przedwojennego W ilna, k tó ­
rzy  położy li n iespożyte zasługi dla j e ­
go rozwoju  kulturalnego, onegdaj 
śmierć porwała jeszcze jedną ofiarę. 

P o  długiej i c iężkie j chorobie, w  n ie­
dzielę 6 b. m., zmarł ś. p. Czesław Jan­
kowski, k ierownik  literacki „S łow a “  
i Prezes H onorow y  Syndykatu Dzien­

n ikarzy Wileńskich.
T r zy  lata temu W iln o  uroczyście 

obchodziło 50-letni jumleusz pracy l i ­
terackiej wybitnego i popularnego p i­
sarza. W yg ląd a ł  wówczas jeszcze tak 
czerstwo, umysł jego  pracował jeszcze 
tak żywo, że nikomu na myśl nie przy 

chodziło, aby w  bliższej już przysz­
łości miało mu wypaść p ióro ze styg­
nącej dłoni —  na zawsze. I nawet do 

ostatka nie dawano w iary  wieściom

chi walne i swe wrażenia bezpośred­

nio Z tych okruchów krajoznawczych 
stworzył niepospolite dzieło —  cztero­

tom ową m onogra fję  powiatu oszmiań- 
skiego,zawierającą mnóstwo Ciekawe­
go malerjału do dz ie jów  tej połaci 

naszego kraju.
Na stałe pow róc ił  do kraju w  roku 

1905, gdy tylko zmienione warunki 
polityczne pozwoliły  na jawną pracę 
publicystyczną i społeczną w  W iln ie .  
P rze ją ł wówczas na spółkę z właści­

cielem zasłużonej drukarni, p. F e l i ­
ksem Zawadzkim, z rąk p. Hipolita 

korw in -M ilew sk iego  n iedawno w zno ­
w iony  „K u r je r  L itew sk i" ,  a gdy pismo 
przeszło na własność biskupa Roppa, 
rozw inął je  na szeroką skalę, stawia­
jąc w  rzędzie pierwszorzędnych orga­
nów  prasowych polskich. W yb ra n y  

na posła do pierwszej Dumy Państ-
o nieuleczalnej chorobie, z którą o d ,  . ... , , , .

J . i^ w o w e j  potra fił połączyc absorbujące
roku zmagał się żelazne zaiste o r g a - ł *  , , ,

, . , .. °  Sia>vowczas n iezmiernie obow iązk i po-
mzin nestora piśmiennictwa w ilens-

ązki p o ­

s e ls k ie  ze stanowiskiem redaktora, 
występując w nowej dla siebie ro li 
—  polityka.

Zdolności politycznych ś. p. Cze 
sław Jankowski n igdy nie posiadał 
W p raw d z ie  w  zagadnieniach po lity ­

cznych orjentował się dobrze i pogląd 
na nie m iewał nieraz całkiem trafny, 
ale zanadto był zawsze literatem i ar­

tystą, by m ógł się przejąć jakąś w y łą ­
czną ideą lub koncepcją polityczną, 
by m ógł się stać konsekwentnym w y ­
znawcą jakiegoś programu, tembar 
dziej fanatykiem lub doktrynerem po­

litycznym. I  w dzi 'dżinie politycznej 
pozostawał w gruncie rzeczy zawsze 
tym  samym sceptykiem, nie pojmu 
jącym  zaciętych walk o zasady i idee, 
nie wyczuwającym  zupełnie drgnień 
duszy zb iorowe j społeczeństwa, a juz 
całkiem o b e jm  wszelk im ruchom m a­
sowym.

W ró g  wszelkiego nacjonalizmu i 
brzydzący się głęboko walką narodo­

wościową, nie rozumiał budzących 
się aspiracyj narodowych w  społe-

nv historji i literatury. Encyklopedy-T* « eilstwie Utewskiem i Liałoruskiem 
czne wykształcenie, znajomość ję zy - ’^  1 u jm o w a ł  wobec nich często stano- 

ków, podróże zagranicę, niezależność

kiego. T y lk o  bliscy w iedzie li  o zbli 
ża jącym się fata lnym je j wyniku! Sze­
roki ogól, czytając przed kilku ty ­

godniami jeszcze, tryskające, jak za­
wsze, humorem i dowcipem fe lje tony 
Jana Kantego Skierki w  „S łow ie", 

m e podejrzewał nawet, że może je p i­
sać człow iek, z łożony ciężką niemocą, 
wt przededniu niemal swego zgonu.

Przez całe swe życie ś. p. Czesław 

Jankowski nie rozstawał się z p iórem 
i do ostatniego niemal tchu tw orzy ł  
i pisał. Pisarzem był bow iem  nie z 
musu i nie z przypadau, ale z i stołne- 
go powołania i zamiłowmnia.

U rodzony w  roku 1857 v ł dz iedzi­
cznym majątku Polanach, w pow. 
Oszmiańskim, svn zamożnych rodz i­
ców  nie poszedł drogą, utartą wśród 
ówczesnego naszego ziemiaństw’a. 
N ie osiadł na roli, ani też szukał kar 

je ry  wo jskow ej czy urzędniczej nad 
Newą. U kończywszy  gimnazjum nie­
m ieckie w M itaw ie udał się na dalsze 

studja do Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, gdzie słuchał w yk ład ów  z dziedzi

materjalna, p rzy  w rodzonym  talen­
cie i żyłce pisarskiej, o tw orzy ły  m ło ­

demu literatowi szeroko podwoje  do 
najpoważniejszych pism polskich. 
Już. w  roku 1883 był członkiem reda­

kcji „K urje ra  W arszawskiego". P isy ­

wał poezje, fe ljetony, sprawozdania 
teatralne, recenzje literackie, praco­
wał w  „Tygodn ik u  IIu.->trowanym‘ ‘, 

„C zas ie " , „S łow ie "  warszawskiem itd. 
N igdzie dłużej nie zagrzał miejsca, 

uzywrając w  pełni rozkoszy życia, nie 
litząc się z groszem, szukając usta­
w icznie podniety dla swej zasobnej w 
intellektualne i artystyczne w a lory  
duszy. Dłużej się zasiedział w  reda­
kcji „K r a ju "  petersburskiego, gdzie 

się czuł najbardzie j swojsko. Zacho­

wawczy, a nie pozbawiony akcentów 
liberalnych kierunek organu Ernesta 
Piltza, bliski kontakt redakcji ze sfe- 
ram ziemiańskiemi z „kra ju  zabrane­
go", um iarkowany oportunizm i w yso­
ki poziom kulturalny pisma odpo 
wiadały, jak nie można lepiej, uspo­
sobieniu p. Czesława, łączącego w  so 
bie przedziwnie w ytw orny  scepty­
cyzm Paryżanina z epoki drugiego ce­
sarstwa, ze szczerym i m ocn i m sen 

tymentem do rodzinnych stron osz- 
miańskich, do tradycyj przeszłości, 
do „D w ork ó w  na Antokolu 'Chodźki 
i —  „G a w ęd "  Syrokomli.

Często też zaglądał do swych P o ­
lan, w  których gospodarka szła oczy­

wiście po literacku, ale zamiast p ilno­
wać orki i młocki, siadał na bry czkę 
i odw iedzał krewnych i sąsiadów7 w 
szerokim promieniu, skrzętnie notu­
jąc i ustne podania i dokumenty ar-

wisko zdecydowanie niechętne. A  je ­
dnocześnie n iejednokrotn ie manite 

stował swe sympatje „k ra jow e " .  P o ­
tępia! zaborczość i szowinizm endecji, 
a tuż zaraz głosił gorąco hasło „ P o l ­
ski od morza do m orza " Zbytnia w ra ­
żliwość i impulsywność uniemożli­
wiała mu karjerę polityczną. Zn ie­
chęcony7 napaściami * .ntrygami swych 

przec iw n ików  nie wy trwał długo na 
odpowiedzialny m posterunku redak­
tora „K u r je ra  L itewsk iego". Ustąpił 

zeń po paru latach, a nie znajdując 
narazie pola dla działalności publi­
cystycznej w  W iln ie, przeniósł się do 

W arszawy, z którą jednakże zżyć się 
już1 me potrafił.

Ciągnęło go do W ilna, dokąd też 
pośpieszył, gdy znów  się o tw orzy ły  
przed nim perspektywy ulubionej 
jiracy dziennikarskiej. Spróbow.ał też 
zawodu urzędniczego. W Zarządzie 
Cyw ilnym  Ziem Wschodnich oraz 
podczas rządów Kom isji Tym czaso­
wej L i tw y  Środkowej stał na czele 
wrydziału prasowego. Rychło jednak 
pow7rócił do pióra. W  r. .1922 ś. p. 

Czesław Jankowski wszedł do reda­
kcji „Słow7a“ , zasilając pismo arlyku 
łami najprzeróżnie jszej treści, zawsze 
barwnie i zajmująco pisanemi. Zw ła ­
szcza „Przechadzk i jio W iln ie " ,  któ 
re pisywrał pod pseudonimem Jana 
Kantego Skierki, c ieszyły się zasłużo 
ną popularnością.

Rył kilkuletnim Prezesem Syndy7- 

katu Dziennikarzy Wileńskich, ostat 
nio prezesem honorowym  tej organ i­
zacji. By ł również wiceprezesem 
Związku Syndykatów Prasowych całej 
Polski. Przed kilku laty nagrodzony 
został orderem „Po lon ia  Restituta"

Depesze Honaolercyinti:

Życiorys ś. p. Czesława Jankowskiego.
Czesław Jankowski, syn Karola  i W andyj 

z B e iiis ław ok iih  (Annopoi na in llan laeh  K o l­
skich), u rod zi} sit; dnia 31 ąiudn ia  fn. st.) 
1857 roku w  rod ow ej od > .V ll w. m a jętno­
ści Po lan y pow. Oszm iańskim . Pradziad  by! 
podkom orzym  oszm iańskim ; dziad —  mar-, 
szałkiem . Śkoliga i ony szeroko z ziem iańst- 
weni w ileń sk im i i in llanek iem , po studjaeh 
gim nazja lnych  w  M itaw ie, a uniwersyteckich 
w  K rakow ie , rozpoczą ł zawód literack i od 
poezy j, drukując, poraź p ierw szy  w  1876 r. 
sw ój w iersz p. t. „P iosn k i i ludziąi*1 w  „B ie ­
s iadzie lite ra ck ie j" . Jesicnią 1888 roku w stę­
puje do redakcji Kurjera W arszaw sk iego , w 
charakterze je j członka, osiada w  W a rs za ­
w ie i rozpoozynu karji rą dziennikarską. 
P rze ryw a  ją, żeni się z M arją Jasieńską (z 
Szeszel, pow  W ileń sk il i osiada na wsi w 
Polanach  —  gosjiodaru jae z w ie lk iem  zann 
Iownnieni, a nie zryw a jąc  z literaturą i p ra­
są. Od roku 1890 b ierze stały i n a jgorliw szy  
udzia ł w e  wsz.ystkieh pow iatow ych  i gubern- 
jatnyeh  kom itetach, w  których  Polak  unici 
zasiadać. O sob liw ie  czynnym  jest w kwestji 
u regu low an ia  czynszow ych  w ladan, w  spra­
w ie  kom asacji gruntów  w łościańska h, będąc, 
zawsze n iestrudzonym  łączni!, iem m ii;dzv pol- 
skiom ziem iaństw em  oraz w ie jsk im  ludom 
kato lick im . W spółpracu je w .K ra ju " i za ­
stępuje p rzez m iesiące cale redaktora P iltza . 
Na w iosnę 1904 roku opu szcza1 jK r n j" ,  pra- 
tu je  w  prasie w arszaw sk ie j, p rzebyw a zagra­
nicą, a pod koniec 1905 roku obejm u je  re- 
daktorstw o „K u rje ra  L itew sk iego ". W  1906 
roku ■■ yb ran y na posła do Dum y z kurji z ie ­
m iańsk iej jest sekretarzem  koła posłów  p o l­
skich z L itw y  i Rusi. Na wsi u sieb ie w  P o ­
lanach u trzym yw ał w łasnym  kosztem  pols­
ką szl.o ję  dla 150 dzieci w ie jsk ich . Za og ło ­
szenie składek na pom nik M ick iew icza , o- 
n ial że się nie dostai do w ięzien ia . Był je d ­
nym  z za łożycie li W ileń sk iego  Tow arzys t 
wa P rzy ja c ió ł Nauk Z W iln a  pod koniec 
1907 roku pow ołany zostaje do W arszaw y  na 
w spółredaktora  „S łow a ". P racu je  jednoi ześ- 
n ie w  „T ygodn ik u  Ilu strow anym ", „A ten e ­
um", „B ib ljo tece  W arszaw skie j" , „K u rje rze  
W arsza w sk im " C. t. c. W  roku 1016 b\ł 
p rzez czas d łuższy liaezCinym politycznym  
w spółp racow n ik iem  „K u rje ra  P oran n ego " 
a potem  p row ad ził z Solskim  T ea tr Polski. 
W  1919 roku pow oła ł go Kom isarz G enera l­
ny Ziem  W schodn ich  Osnm jowski, na stano­
wisko, na jp ierw  referenta, potem  nnczelni- 
k:i w \dzia łu  prasowego Urzędu C yw ilnego 
Ziem  W schodn ii h. Po  in w azji b o lszew ic­
k ie j vrócil do W iln a  w  6 dni po w kroczen iu  
wujsk Ż e ligow sk iego  i zo rgan izow a ł w . dzia ł 
prasowy. Podczas całego trwania L itw y  Sio 
d kow e j b y ł naczeln ik iem  biura prasowego 
(p rzez czas pew ien naczeln ik iem  w ydzia łu  
d ia spraw  w yzn an iow y i h). P odczas Sejmu 
W ileń sk iego  zorgan izow a ł K lub P rasy  (Cer­
cie de la Pressejt^ognisku jący w sobie całą 
pracę, d zienn ikarzy  swoich i obcych  (27 ko­
respondentów  zagran icznych ) i k ieru jąc in ­
stytucją, która w ie lk ie  oddała usługi. W  ro ­
ku 1922 zosi i } odznaczony p rzez króla ru ­
muńskiego; Ferdynanda, k rzyżem  kom an dor­
skim orderu G w iazdy Rumuńskiej, posiada 
adznakę pam iątkow ą L itw y  Środkow ej, w

dniu 8 m a ja  1926 roku odznacza Jankows­
k iego Pan P rezyden t R zeczypospo lite j o rd e ­
rem Po lon ia  Restituta. Po  półtoraroczn ym  
> w  Zakopanem  wraca Jankowski la ­
tem ro k ii ,  11)21 do W iin a , obejm u jąc stałe 
w spółp raeow n ictw o  w  „S ło w ie "  i b iorąc  u- 
d zia ł v m nogich kom itetach, do prac spo­
łecznych i honorow ych  (pom nik .M ickiew i­
cza, kom isje teatralne, T ow arzys tw o  P rzy ja  ■ 
c ió ł Nauk i t. d.). W  październ iku  1924 roku 
wybrany został do Zarządu Zw iązku  Syndy­
katów  D zien n ika rzy  Polsk ich  (W arszaw a ), 
zaś 5 m aja 1925 roku w iceprezesem  tegoż 
Zw iązku. W  e z r r w u  1925 roku w ybrany 
p rezts tm  Zw iązku  Zaw odow ego  L ite ra tów  
Polsk ich  w  W iln ie . 5 styczn ia 1927 roku o- 
b ją l prezesurą Syndykatu D zien n ika rzy  W i ­
leńskich, k tóre j zrzek ł się z pow odu choro 
by w  dniu 31 lip i a 1929 roku, w dniu tym  
W a ln e  Z t branie Syndykatu nadało Czesła­
w ow i Jankowskiem u tytuł P rezesa H on oro ­
w ego  syndykatu D zien n ika rzy  W ileńsk ich .

W  wydaniu książkow em  ukazały się na­
stępujące prace zniarb go P oe z je  I (1878), 
Poi z je  I I  (18811, Z p oezy j L ilw in a  (1883), 
bezim ienn ie w K rakow ie , P oez je  I I I  (1884), 
Arabeski —  szkice p rozą  (1884), C aprirc io
—  cyk l p oezy j (1889), S y iw e lk i poetów  (18y l) 
Z notatek turysty (1892), R ym ów  nieco (1892', 
P o  E urop ie —  kartki z p od róży  ( 1894)** P o ­
w iat Oszm iański. M aterja ły  do d z ie jów  ziem i 
i ludzi. Części czte ry  w  d v  uch tom ach (1896, 
— 1900),. W yb ór pofczyj (1897), K oresponden ­
c j i  ks. Karola  R adz.w iłła  „P a n ie  Kochanku

z arch iw um  w W erkach  (1898), Sześćset 
>at stosunków polsko-pruskicli (1902), W spo 
m nienia, w ydan ie ilustrow ane (19041, Z po­
wodu u roezyslości w ileń sk ie j (1905) bezi 
m iei.n ie  w e L w o w ie ),  Z jazd  Oszm iański 
11905), O czem  dziś m ów ią? (1905, bez im ien ­
n ie w  W iln ie ),  Na m arginesie h tera lu ry —  
" y d a . i ie  ilustrowane (1906), W  ciągu dwuch 
1 't 11908), W iersze  n iek tóre (19131, Naród 
T>olsk i i Jego O jczyzna (1914), Polska etno- 
f ra ficzna  (1914), Na gruzach T u rc ji (1915), 
C zy w iesz kim  jesteś? (1916, pod pseudoni­
mem „Jastrzębi zyk w  W iln ie ), Quasi una 
lóm tasia —  cyk l p oezy j (1917), Na ostrzu 
spraw ied liw ośc i '1918) Oo kob iety  do kob iety
—  skrót pam iętn ików  Casanoyy (1921) Z dnia 
na dzień, W arszaw a  1914-1915, W iln o  (1923), 
Z czeczotkow ej szkatułki —  odg josy  g in ące­
go św iata (W iln o  1926 rok ).

Ceremcnjał pogrzebowy.
Jak się dowiadujemy, stosownie 

do wskazówek, jakich przed zgonem 
s. p. t zeslaw Jankowski udzielił 
swym przyjaciołom, ceremonjał po­
grzebowy odbędzie »ię w  ramach 
mewy stawnych, w  szczególności 
w myśl ostatniej woli zmarłego nie 
będą nad mogiłą na Rossie wygła ­
szane żadne przemówienia.

oraz otrzy mał wysokie odznaczenie od 
króla Runmnji za swą książkę „ W r a ­
żenia rumuńskie".

Zszedł do grobu człowiek wysokiej 
kultury umysłowej i niepospolitych 
zdolności literackich, k tóry godnie re­

prezentował wileńskie piśmiennictwo.

N ie łatw7o i nie prędko da się ta dot­
kliwa strata zapełnić.

*

Redakcja „K u r je ra  W ileńsk iego "  
składa wyrazy7 szczerego współczucia 
osieroconej rodzin ie oraz Redakcji 
„Słowa".

Z  pow odu  zgund » p Czesława  
Jankowskiego nadeszły na ręce 
Syndykatu Dz.enn.karzy Wileńskich  
następuiące depesze kondolencyjne:

Telegram od p. ministra 
Reform Rolnych.

„ W A R S Z A W A ,  7.X. froszę  przy­
jąć wyrazy serdecznego współczu­
cia i gorącego żaiu z powodu zgonu 
nieodżałowanej pamięci Czesława  
Jankowskiego dziejopisa powiatu 
oszrriańskiego, jednego z najwięk­
szych miłośników W ilna Zgon  ś. p. 
Czesława Jankowskiego okrywa  
wszystkich, którym Wilno jest dro­
gie, serdeczną zaiobą

( — ) Witold Staniewicz'.

Depesza wojewody nowo­
gródzkiego.

„ N O W O G R Ó D E K ,  7. X. Przesy­
łam wyrazy najgłębszego współczu­
cia i żalu z powodu zgonu nieod­
żałowanej pamięci Nestora dzienn." 
i_arzy i .Meratow wileńskich ś. p, 
Czesława Jankowskiego.

(— )  Decziowicz, 
wojewoda nowogródzki".

Depesza naczelnika wydz. 
prtsy i propagandy M.S Z.

W A R S Z A W A .  7 X  (Pat). Naczel-
działu prasy i propagandy  

NI s z wystosował do Syndykatu 
Dz.enrńkarzy Polskich w  -Wilnie na­
stępującą depeszę

„Głęboico przejęty zgonem Cze-  
stawc Jankowsk.ego, zgonem, który 
pokrył żałobą piśmiennictwo polskie, 
pozbawiając je świetnego pracow­
nika i niestrudzonego pioniera kul­
tury narodowej, się wyrazy szcze­
rego współczuć.a i żalu.

(— ) Leon Chrzanowsli.

Konsul łotewski w Wilnie
P. Dona; na wieść o zgonie ś. p. 

Czesława Jamtowsk'ego złozył na 
fęce izesa Syndykatu Dziennika­
rzy Wileńskich p. Marjana Szydłow­
skiego wyrazy zalu, z powodu straty, 
jaką poniosła publicystyka polska. 

*

W A R S Z A W A .  7,X Prosimy 
w  lm.eiiiu DyreŁcji Polskiej Agenc i 
Tele-rrafi cznej złożyć wyrazy współ­
czucia rodzinie i Syndykatowi W i-  
leńs iemu i  h o w o d j  zgonu ś. p. 
Czesława Jankowskiego świetnego 
i zasłużonego dziennikarza, publi­
cysty. Górecki. Godlewski.

A R S z ;AV, A, 7.X. Zarząd  Syn- 
i> * ^ ienni -arzy Warszawskich

składa wyrazy głębokiego żalu z po­
wodu zgonu Znakomitego hterara 
i zasłużonego Dziennikarza Czesła­
wa i ankowskiego. Prezes Giełżyński. 

W A R S Z A W A ,  7.X. W yrazy
współczucia z powodu cn. erci za­
służonego prezesa przesyła

Tygodnik llnsirowany. 
„ W A R S Z A W A ,  7 X . Z  powodu

zgonu Czesława Jankowskiego wy-  
rażamy nasze najszczersze: w spó ł­
czuć ic

(—~) Lwiązelc L ite j atów, Dziennika­
rzy Żydowskich, P e n -C m  żydowski, 
sekcja warszawska".

„ W A R S Z A W A ,  7 X. Głęnoko
wzruszeni zgonem nieodżałowanej 
pamięci Czesława Jankowskiego, 
wyrażamy najszczerszy żal

(  —)  <Syndykat Dziennikarzy War­
szawskich.f sekcja żydowska".

„ Ł Ó D Ź .  7.X. Wzruszeni zgonem  
senjora dziennikarzy polskich ś. p. 
Reda*, ora Czesława Jankowskiego, 
przesyłamy rodzime oraz Syndyka  
towi D/ennikarzy Wileńskich wy- 
razy sti deczneg współczucia
(— ) W  dykat Dziennika* 21/ w Lodzi".

„ N O W O G R Ó D E K ,  7.X. Przesy­
łamy wyrazy najgłębszego współ­
czucia i żal"i z powodu zgonu nie- 
odżi owaaej pamięci Nestora dzien- 
nikarzyi i 1 B ra lów  wileńskich ś. p 
Czei ra  lankowsklego.

( jDsdakcja Życia Nowogródzkiego".

. .W IL N O . 7.X. Głęboko roruszo- 
na śmiercią ś. p. Czesława Jankow­
skiego, wyb tnego syna ziemi naszej, 
mistrza słowa i znakomit ego pisarza, 
w  imien u adwokatury wileńskiej 
przesyła wyrazy szczerego żalu.

(— ) Rada adwokatów w Wilnie".

W IL N O ,  7.X, W raz  z Syndyka­
tem Ltziennikarzy Polskich - ubole­
wamy nad śm ercią Czesława Jan­
kowskiego

(— ) Syndykat Dziennikarzy Ży  
dowskich w W ilnie".

W IL N O ,  7,X W  żalu po śmierci 
Nestora polskiej literatury w Wilnie  
współczuje

f— ) Pcnlluh żydowski w W iln ie.
W IL N O . 7.X. W s  pćłczujemy śmier­

ci wybitnego przedstawic.ela poi 
skiego dz.cnmkarstwa w.leńsk:cgo 
Redakcja W ilner Togu

W I L N O  Poruszony do głębi w ia ­
domością o zgonie *. p. Męża Pani, 
wielce zasłużonego pisarza polskiego 
przesyłam p.niejsze.n Sz. Pani w 
imien u swoiem oraz całej Polskiej 
Młodzieży Akadem.skiej Uniwersy­
tetu Stefana Batorego w  W  lnie w y ­
razy głębok ego współczucia i żalu 

rezes Wileńskiego Komitetu 
A k ad  emickiego

(— ) H . Grzyb.
L \ l  Dyrekcia Uniwersytec­

kie’ BibijOteki Publicznej składa wy ­
razy ubolewania z pcwodu nieodża­
łowanego zgonu ś. p Czesława Jan­
kowskiego,

K.erownik Bibljoteki
( — )  Dr. Stefan Rygiel.

.Nadeszła depesza kondolecyjna 
Syndykatu Dziennikarzy we Lwowie,  
podpisana przez red. Frylinua  i red. 
Rollego.

Z  Olszewa nadesłali Aleksander  
i udwik Chomińscy wyrazy serde­
cznego współczucia z powodu śmier­
ci ś. p. v zesława Jankowskiego, któ­
rego zgon pokrył żałobą literaturę 
poiską i społeczeństwo ziemi naszej. 

*

Osobno o.rzymuje rodzina ś. p. 
Czesława Jankowskiego, oraz redak­
cja „Słowa" teiegramy i listy

Pud adresem wdowy przesłał 
kondołencję p. wicewojewoda wileń­
ski Stefan Kirtiklis w  tych słowach. 
Porusz-ny d j głębi zgonem s. p. 
Męża Pani, F rezesa Czesława Jan­
kowskiego, Zasłużonego Obywatela, 
przesyłam Pan. wyrazy najszczersze­
go współczucia i żalu

Kirtiklis. W i  cewo:ewoda.

Redakcja „Słowa" otrzymała na­
stępujące d epos ze kondolencyjne;

W A R S Z A W  A. W yrazy  serdecz­
nego żalu z powodu straty, którą 
poniosła Redakcja „S łow i"  a wraz  
z n.r całe społeczeństwo wileńskie 
zasyła W nold Staniewicz.

W ił NO . Dyrekcja Umwersytec- 
k ej B oljotek. składa wyiazy głębo­
kiego ubolewania z pow oda  nieod­
żałowane straty, jaką Redakcja po­
niosła przez sm.erć swego wsDÓłre- 
dak.ora ś. p Czesława Janikowskie­
go. D  . Sic fan Rygiel.

W.-.R.BZAAJv A .  Rodz;nie i Przy­
jaciołom n eodiałowaue^o Pana Cze­
sława Jankowskiego przesyłam w y ­
razy serdecznego współczucia. Ju ljan  
Tuwim.

W I L N O  Z  powodu tak bolesnej 
straty, poniesionej przez śmierć s.p. 
prezesa Czesława Jankowskiego 
przesyłam na ręce Pana Redaktora 
wyr; z y  głębokiego i serdecznego 
współczucia. Ludw k Szwy kowski, 
Dyrektoi Banki Gospodarstwa Kra­
jowego Oddział w  W i l n i e -

A R S Z A B  A . Proszę przyjąć i 
wyrazić rodzime wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu w y ­
bitnego publicysty i p-awdziwego  

. s âwa Jankowskiego, Jó­
zef »1/-elowieyski.

Syndykart Dziennikarzy otrzymał
dalej depesze:

Zarząd  Związku Literatów i Dzien­
nikarzy żydowskich w  Wilnie w y ­
raża swe głębokie współczucie z po­
r o d u  zgonu wete-ana polskiej ro­
dziny dziennikarskiej i literackiej w 
Wilm e, prezesa honorowego ś. p.
- zeslawa Jankowskiego. Prezes Cy- 
*ron, sekretarz Grodzieński, człon­
kowie Zarządu Abramowicz, Gold- 
szn .d, Kapłanowicz, Szalit, Stocki.

L W O W .  W yrazy  najgłębszego 
współczucia z powodu zgonu Cze- 
slswa Jankowskiego, który był chlu­
bą całegi polskiego dziennikarstwa 
przesyca Towarzystwo Dziennikarz- 
Polskich Lwów. Laskowmcki prezes 
Kucharski, Rolle wiceprezesi.

i  -f
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Czesław Jankowski
Prezes Honorowy Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich, b. Wiceprezes Związku 
Syndykatów Dziennikarzy Polskich, Organizator i b. P.ezds Syndykatu 

Dziennikarzy Wileńskich zmarł w dniu 6 października 1929 roku
W yprowadzenie zwłok z dom u przy ul. Zygm untow skiej Nr 4 do Bazyliki 

flrchikatedrainej nastąpi we wtorek, dnia S-go października r b. o godz. 9-ej rano 
poczem  po nabożeństwie tałobnem odpędzie się pogrzeb na cm entarz na bossie

O  tej bolesnej strać e zaw iadam ia

Syndykat Dziennikarzy Wileńskich.

Czesław Jankowski
zmarł opatrzony S.Ś. Sakramentami w dniu 6-ym października 1929 roku

w 72-frrt roku życia.
Pogrzeo odbędzie się w dniu 8-ym października z Bazyliki Metropolitalnej na 

cm entarz Rossa.
Eksportacja zwłok z dom u żałoby przy ulicy Zygm untow skiej 4 nastąpi o g o ­

dzinie )-ej rano do B a zy ik i Katedralnej. O  godzinie 9.30 odprawione zostaną  
egzekwje, poczem  odbędzie się nabożeństwo żałobne i eksportacja na cm entarz.

O tej bolesnej stracie znakomitego pisarza i współreJaktora naszego 
pisma zawiadamia   _

Redakcja SŁOWA .

Po zgonie Czesława Jankowskiego.
Pogrzeb odbędzie się na 

koszt miasta.
w uznania zasług położonych 

dla m.asla przez nestora dziennika­
rzy polskich p. prezesa Czesława  
Jankowskiego magistrat m. Wilna  
uchwalił koszta pogrzebu przyjąć na 
siebie

Ponadto na znak żałoby, z po­
wodu zgonu s. p. Cz. Jankowskiego 
w dniu wczorajszym nad gmachem  
magistratu powiewały chorągwie ża­
łobne.

Po otrzymaniu zawiadomienia 
o zgonie ś. p. Czesława Jankowskie­
go w  niedzielę w  godzinach wie­
czornych złożył p. W o jew oda  wi­
leński W ładys ław  Raczkiewicz oso- 
j scie wyrazy współczucia i żalu 
rodzinie zmarłego. Następnie przy­
byli wyrazić kondolencję rodzinie 
p Prezydent miasta Wilna Józef Fo- 
lejewsk', Prezes Syndykatu Dzienni­
karzy Wileńskich p. Marjan Szyd­
łowski, naczelny redaktor „Słowa“ 
p- poseł Stanisław Mackiewicz, i inni 
czlonkow e redakcji „S łowa“, której 
ś. p. prezes Jankowski był długolet­
nim współpracownikiem.

Nadto na ręce naczelnego re­
daktora „S łowa1" p. Stanisława Mac-  
k.ew.cza złozyl kondolencję p. w o ­
jewoda Raczkiewicz, p. prezydent 
miasta Fole :ewski, b. minister M ty -  
sztowicz. Syndykat D-»'ennikarzy W i ­
leńskich . w  m

Poiskie Radjo w Wilnie, podając 
w niedzielę w dniu 6 n. m. o go- 
dz.n.e 20 wszystk.m radjosłuchaczom 
w całej l olsce bolesną w.adnmość 
o zgonie ś. p. Czesława Jankowskie­
go- wyraziło zarazem za pośrednic- 
dniCiwem swego speakera przez radjo 
współczucie rodzime Zmarłego i Syn- 
dyicatowi Dziennikarzy Wileńskich  

0

Iwiązek Literatów i Dziennika­
rzy żydowskich w  W.lnie komuni­
ku e, ze na pogrzebie ś. p. Czesła- 
jankowskiego Zarząd le g o  związku 
repiezentowany będzie przez dele- 
gac ]-  w  następującym składzie; 
pp. A  A łk , Ł. Stocki, A .  Cyncyna- 
tus, p. Kon i N. Wejnik  

* * *

W iL N O .  Łącząc się w  głębokim  
żalu z powodu niepowetowanej stra­
ty Doniesionej przez dziennikarstwo 
polskie przez zgon pionera odrodzo­
nej pra6y polskiej w  Wilnie w la­
tach przedwojennych, W ielkiego Pi­
sarza i Patrjoty a. p. Czesława Jan- 
k awski-go, składają wyrazy najser­
deczniejszego współczucia rodzinie.

Pracownicy oddziału „llustr.
Kurjera Codz.“ w  Wilnie

-ćY. Hrfftmeioicz, He.nrylc Szczerba, 
Janina Hryuitwiczoioa.

W przededniu uroczystości jubiteusztiwycn
u. s. a.

Przyjazd ministrów i dygnitarzy państwpwych.
W  dn u 9 d m. przybędzie do 

Wilna i uczestniczyć będzie z ra­
mienia Rządu w  uroczystościach ża ­
łobnych, związanych z pogrzebem  
Joach.ma Lelewela p. minister W .  R. 
i O . P. Czerwiński Sławomir, który 
wygłos przemowę na cmentarzu 
Rossa nad mogiłą Lelewela. P. m." 
mstrowi towarzyszyć będą dyr. de '  
partamentu Suchodolski i dyr. Ja" 
strzębowski. P. minister Czerwiński 
weźmie również w  następne dni 
udział w  uroczystościach jubileuszo­
wych Uniwersytetu.

W  obchodzie jubileuszu Un iwer­
sytetu weźmie udz ał również p. m 
nister Sprawiedliwości Car, który 
przybywa do W iina już w  dniu 8 
b. m. w  związku z obchodem 10-le- 
cia istnien.a Sądu Apelacyjnego w  
Wilnie.

Przybędzie do Wilna na uroczy­
stości p. m.n,st»r Pracy i Opieki 
Prystor, który spędzi w Wiln.e kilka 
dni, ażeby zapoznać się z działal­
nością pod 'egłych mu urzędów. P. 
min.strowi Prystorowi towarzyszyć 
będzie dyrektor Szubartowicz.

P rz y b ę ią  dalej: minister Reform  
Rolnych Staniewicz, wiceminister 
spraw zagranicznych dr. Alfred W y ­
socki w  towarzystwie naczelnika 
wydziału wschodniego p. Hołówko  
i sekretarza Szymiczka, minister 
Poczt i Telegrafów  Boerner

W  dn u 10 b. m. przybędzie do 
W ilna prezes Rady Ministrów K a ­
zimierz iw.talsKi w  towarzystwie 
szefa gabinetu Pac.orkowskiego.

Możliwym :est rawnież przyjazd 
p- ministra Spraw Zagranicznych

(Zalesk iego  i pierwszego wicemini­
stra spraw wojskowych p. K ona­
rzewskiego.

Na uroczystości uniwersyteckie 
przybędzie z W arszaw y  zastępca 
posła i mnistra pełnomocnctgo W ę ­
gier p. Bilasy.

Ape! do ludności.
Komitet społeczny obchodu 350 

lec.a Grzeszenia Uniwersytetu Ste­
fana Batorego zwiaca się do oby ­
wateli m. VI lina z prośbą ażeby w 
dniu 0 października, w  : czwartek 
celern uświetnienia uroczystego ob­
chodu jubileuszowego udekorowali 
swe doiny fiagamt i zielenią i 0 ile 
możności iluminowali.

Do młodzieży akademickiej.
Sekcja poi kodmoa Akademickiego  

Komit. Obchodu Jub.leusza U . S. B. 
uprasza wszystkie koleżanki o przy­
bycie do Ogniska Akade m.ckiego 
dzis we wtorek dnia 8 o. m. o godz. 
6-ej wieczorem (18-eji celem wzię- 
cia udziału w  zebraniu, poświęco­
nym specjalnie organizacji wielkiej 
radosnej manifestacji z okazji ob ­
chodu Jubileuszu Uniwersytetu.

Z  K ola  i  obnistow. Chcąc uczcić 
pamięć prof. Leona Borowskiego, 
Koło Polonistów U. S B. udaje się 
dzis (8 X  29 r.) na cmentarz Ber ­
nardynek- gdz-e spoczywają zwłoki 
profesora. W  związku z tera Zarząd  
Koła prosi członków oraz całą brać 
akademicką a jaknajliczniejsze przy­
bycie. ZL .ćrka  w lokalu Koła  (Z am ­
kowa 1 I-7) o godz. 16 ej lub bramie 
cmentarza o godz. I6l/t-

Z >LEXANDROWICZÓW
JADWIGA HERMAItOk SKA
po krótkich i ciężkich c ieip ieniacn zm ar ła  dnia 7 października b. r., przeżywszy 7 4  lata.

W yprowadzenie zwłok z d u m j żałoby, przy ul. Senatorskiej 15, nastąpi dnia 
9 października o godzinie 7 wieczór.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we czwartek dnia 10 października o go­
dzince 9. id  rano w kościele Ś Ś . Piotra i Pawła na Antokolu. Pogrzeb tegoż dnia 
o godzinie 4.30 popołudniu na cm entarzu fintokolskim .

O tych sm utnych obrzędach zaw iadam iają nieutuleni w głębokim żalu

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA l WNUKI.
2826

Dr. Kazlmierj! Budlewski
por. lek. 5 p. p. Leg.

zmarł w dniu 6 października w wieKU lat 34 

Eksportacja zwłok z Kościoła szpitalnego O. W .  Wilno  
na cmentarz wojskowy odbęJzie w dniu 9 b.m. o g. 10 rano. 

O  czem zawiadamiają

Leicarze garnizonu Wilno.

Pan Prezydent 
RzpiiteJ na uroczystościach 

wileńskich.
Jak eię dowiadujemy, uroczystoś­

ci uniwersyteckie zaszczyci swą o- 
becnością Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej Ignacy Mość teki.

Podpisywanie aktu 
poświęcenia i pogrzebu 

prochów Lelewela.
W e  wtorek dn a 8-go b m. od 

godziny 17 do 20 w  Urzędzie w o ­
jewódzkim odbywać się będzie pod­
pisywanie przez członków komitetu 
społecznego Obchodu jubileuszu u- 
niweroytetii 3. B., senat akademicki, 
radę miej ,k„ prze Jstawieieli organi- 
zacyj Lpołecznych. Aktu przewiezie­
nia i p igrzebu  prochów Joachima 
Lelewela.

Nabożeństwo.
W e  środę 9 pażdz.ernika o go ­

dzinie 1 I przedpołudn. rozpocznie 
się w  akademickim kościele św. Ja­
na nabożeństwo za wszystkich 
umarłych uniwersytetu wileńskiego 

ubroczyńców rektorów, profesorów, 
uczniów t pracownnców. Przemowa  
ks. biskupa Bandurskiego w  koście­
le, przemówienie rektora U. S. B. 
na dziedzińcu Skargi.

P o  nabożeństwig ruszy kondukt 
z prochami Joachima Lelewela na 
cmentarz Rossa.

Porządek pochodu.
Kompania honorowa piechoty, 

szkoły sredn.e i zawodowe, dele­
gacje or^anizacyj społecznych, gim­
nazjum Lelewela z Wilna i W a r ­
szawy, młodziez akademicka, kor­
poracje i kadem.ikie, Senat ak ad e ­
mie c. U. S. B senaty wyższych uczelni 
z całej Polski, następnie niesione 
będą wieńce, orkiestra, duchowień­
stwo, -ydwan z trumną, rodzina, 
Rząd, Sejm, Senat, przedstawiciele 
władz cywilnych wojskowych, dele­
gacje Akademii Umiejętności i T o ­
warzystw Naukowych, inni zapro- 
s_eni goście, Rada Miejska, Komitet 
Obchodu.

Na cmentarzu Rossa przemawiać 
b ęa 2 ie minister Czerwińsk-

Wezwanie do organiiacyj.
Komisja Organizacyjna Komitetu 

Społecznego Obchodu 350-ej rocz­
nicy U. S. B. zwraca się do prezyd- 
jów organ,zacyj z prośbą o wzięcie 
udz: i fu w  uroczystości wyprowadze-  
nia Prochów Joach ma Lelewela na 
cirentarz Rossa.

Delegow ani oa Organi racyj człon- 
ko wie w  liczbie nie większej jak 
sześciu pioszeni są o przybycie wraz 
ze sztandarem we środę dnia 9 b. m. 
między godz. 10 min. 30 do kościoła 
św. Jana. Wstęp do kościcła będzie 
o godz. 10 mm. 30 zamknięty, orga­
nizacje proszone są o punktualne 
przybycie.

Wileńsk Komitet Akademicki po 
daje poniżaj program uroczystości 
związanych z Jubileuszem U. S. B. 
w  dniu 9 października r b.

Godz. 9. ZL.órka Straży Akade-  
m.ck-ej na Podwórzu Piotra Skargi.

v>odz. 10 min. 15. Zbiórka całej 
Polskie Młodzieży Akademickiej na 
Podwórzu Piotra Skargi (ze sztan­
darami).

Józef Rochlicki
opatrzony św śv Sakra ren ami po krótkich I cl-,żKich cierpieniach 

zm*'! dńia 6 października r. b w wieioi 'at 75.
E ksportacja  żw łok  z duinu ża łob y  ul. 1 P o low a  4 do K ośc io ła  

ś w ś ir .  P io tra  i P a w ia  odbędzie  s ię  w  tiulu d z is ie js zym  o g  7 w lecz. 

Z io żen ic  zaś  zw ło k  no grobu  nastąpi w  dn. 9 b. ia. o g. 71/, rano. 
0  czem  p ow iad am ia  n ieu tu lona w żalu

C Ó R K A ,

A ' PODZIĘKOWANIE.
/wielmożnemu Panu Jenerałowi D Ą B  - B IE R N A C K IE M U , Kom isji 

Likrudacyjnej Wojsk. Kursów Maturalnych oraz je j  przewodniczącemu 
p. Kap. Hassowi —  za hojny dar w postaci kilkuset sztuk cennych a nie­
zbędnych pom oc'’ naukowych —  składa fan.niejszetn gorące podziękowanie 
i staropolskie „B óg zapiać“

2823 ,  Dyrekcja Gimnazjum im. T. Zana w Mołodecznie.

A J T A Ń S Z E
SUKNO i BŁAWAT

Ź R Ó D Ł O  Z A K U P U

l e i .  Nr 14-02, \U LN 0. Wielka 47.
N A  JE ZO ił JESIENNY I Z M O W Y  skład  b oga to  zaop a trzon y  
w duzy w ybór: Jedwabie, w e łn y , m p.terja ły b ie lizn ian e  ect.

* Godz. 20. Przedstawienie w W ie l­
kim i eatrze.

Podając oowyższy Program uro­
czystości Wileński Komitet A k a d e ­
micki n nisjs7em wzywa całą polską 
Młodzież Akademicką do wzięcia 
udziału jaknajliczniejszego w uro­
czysto iciacn powyższych, przez ma­
sowe stawienie się na zbiórkę oraz 
ud zi al bezpośrednio po zbiórce w  
uroczystościach pogrzebowych.

O  przeb iegu  dalszych u roczy ­
stości nastąpi komunikat jutio.

Doktor FEJGUS
PRZEPROWADZIŁ SIĘ

z ul. Zawnlnej 44 na lii. Zawafłtą iMr £0
Przyjmuje od 11 —  I i 5 — 7. Tel. 821

Zśszsf delegatów izb Przemysłowo-Handlowych
W A R S Z A W A ,  7.X (Pat.) W  dniu

dzisiejszym rozpoczęły się w  Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu na­
rady zjazdu delegatów Izb Przemy­
słowo-Handlowych pod przewodni­
ctwem p. m-nistra przemysłu i han­
dlu inz. Kwiatkówskiego/. Przy stole 
prezydjalnym oprócz p. premjera 
S .vitalskiego i ministra Kwiatkow­
skiego miejsce -ajęli pp. minister 
reform rolnych Staniewicz, minister 
komunicj. Kuehn, kierownik M-stwa  
Skarbu Matuszewski, minister robót 
publicz „ych Moraczewski, minister 
pracy Prystor, wiceminister prze­
mysłu i handlu Dcleżal, prezes Banku  
1’olskisgo p. Wróblewski oraz dy­
rektorowie deparlamentów, naczel­
nicy wy działo w Ministerstwa Skarbu 
craz Przemysłu i Handlu. W  obra­
dach bierze udział liczne grono naj­
wybitniejszych przedstawicieli na­
szego życiu gospodarczego z panem

prezesem Zw  iązku Izb Polskich oraz 
prezesem Izby Przemysłowo-Han­
dlowe | w W arszaw ie b. ministrem 
inż. Klarnerem na czele.

Otwarcia zjazdu dokonał p. mi­
nister przemysłu i handlu, poczem  
przemówienie wygłocili: prezes R a ­
dy’ M.ni strów dr. Świtalski oraz min. 
handlu i przemysłu inz Kwiatkowsk

Przemówienie p. ministra Kwiat­
kowskiego przyjęto długotrwałemi 
oklaskami ■ powstaniem wszystkich 
obecnych, którzy w  ten sposob za­
manifestowali swe uznin e dla dzia­
łalności p. miristra Po przemówie­
niu p, ministra Kwiatkowskiego za­
brał głos prezes Izby Przemysłowo-  
Ha idlcwej w Warszawie p. Klarner.

dalszym c.ągu posiedzenia 
wygłoszono kilka referatów. Dr. R o ­
sę móv/ił na temat odrodzenia na­
szego oilansu handlowego, dyrektor 
Wartalski na temat roli polskich

czynników państwowo - gospodar­
czych wobec nowoczesnych między­
narodowych iaei ekonom.cznych, 
wreszcie prezes Izby Przemysłowo- 

Handlowej w Warszawie p. K lamer—  
w  uprawie zaspakajania potrzeb mie­
szkaniowych miasi polskich Po re­
feracie p. Klarnera przemawiał mi­
nister robót publicznych inz M ora­
czewski, który w swem przemówie­
niu podkreślił wielką złożoność pro­
blemu budowlanego. W  końcu w y ­
głosił jeszcze referat p. Drzewiecki 
na temat: „Praw dłowa organizacja
jako czynnik postępu".

Konferencja.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.
Pan premjcr Świtalsk. przyjął 

wczoraj min. spraw wewnętrznych 
Składkowsk.ego i min. oświecenia 
publicznego Czerwińskiego, którzy 
powrócili z podróży inspekcy; lej po 
Małopolsct Wschodn iej. Z  obu min. 
pan pren.,er bwitalski odbył konfe- 
rencję.

Podróż inspekcyjna ministra 
Boernera.

Tel. od wł. kor. z Wutszawy.
Dzi°, rano nnn, poczt i telegrafów 

pułk. Boerner w towarzystwie pod­
sekretarza stanu p. Dobrowolskiego  
i szeregu innych urzędników mini­
sterstwa wyjeżdża do W ilna  dla do­
konania inspekcji tamtejszej dyrek­
cji Pocztowo-l elegraficznej. Po dro­
dze do Wilna p. pułk. Boerner za­
trzyma się w paru miejscach dla za­
poznania s.ę z tamtejszemi urzęda­
mi pocztowemu Min. Boerner weź ­
mie również udział w uroczystoś­
ciach Uniwersytetu Stefana Bato­
rego.

Zmiany w Głównym Urzędzie 
Statystycznym.

Tel. od wL kor. z Warszawy

Dowiadujemy się, że w  najbliż­
szym czasie dyrektor G łównego U -  
rzędu .Statystycznego prof Buzak 
przechodzi na emeryturę. N a  jego  
stanowisko przyji,. ma dotychczaso­
wy zastępca dyr. G łównego Urzędu 
Statystycznego p. Sturm de Strem.

Oferta Harrlmanna.
Tel. od wł kor. z Warszawy.

Dowiadujemy się, że przedstawi­
ciele konsorcjum Harrimanna złożyło 
rządowi ustną zapowiedź wycofania 
oierty na koncesję elektryfikacji w  
Polsce. Motywem do wycofania się 
Harrimanna z tej koncesji ma zbyć 
zbyt długie odwlekanie przez rząd 
ostatecznej odpowiedzi. Krok ten 
komentowany jest jednak jako ma­
newr ze strony przedstawicieli H a r ­
rimanna, któizy przez wycofanie 
swej oferty chcą zmusić rząd do 
szybszej decyzji,

Kongres pokoju.
A T E N Y ,  7.X (Pat.) Wczoraj roz­

poczęły się tu obrady 27-go świa­
towego kongresu pokoju.

A d Ł M Y ,  X. Pat. Na  dzisie’- 
szem posiedzeniu międzynarodowe­
go kongresu pokoju powołano do 
życia komisję, któ.ej zadaniem b ę ­
dzie zbadanie sprawy administracji 
w  państwach bałkańskich Pozatem  
kongres uchwalił propozycję w spra­
wie wszechświatowego pieniądza. 
Następnie uchwalono Życzenie, by 
Anglja uniemożliwiła powtórzenie 
się zamieszek w  Palestynie.
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TEATR MIEJSKfi NA POHULANCE
pod dyrekcją Al. Z E L W E R O W I C Z A  

We  WTOREK dnia 8 b. m. n ieśm ierte lne  dzieło GOGOLA
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WIESC i OBRAZKI z KRAJU
Z działalności Wileńskiej 6rtipy Regionalnej

h. b. W. R.
Dnia 6-go b, ,ti t. j. w n tdzielę 

odbyto na Wileńszczyzn_e szereg 
wieców i zgtonrirdzei z udziałem 
posłuw i senatorów Bezpartyjnego 
Bloku.

W Sołach, pow. oszrr ańskiego, z 
okazji dorocznego festynu :ebrał/ 
■*ię tłumy mieszicańcow z bliższych 
i dalszych okclic. Agitatorzy „V y- 
zwolenia- usiłowali bezskutecznie 
wykorzystać festyn dla zorganizo­
wania swego wiecu. Narom last na 
wiecu, zworanym przez B B W R . pod 
gołem niebem było do tysiąca osJb. 
Przemaw ał o sytuacj' politycznej i 
gospodarczej par.Jtwa poseł M. Racz- 
kiewicz, z życzliwą uwagą słuchany 
przez obecnych, którzy wyrazili cał- 
kowite zaufanie do Rządu i Bezpar- 
tynego  Bloku, post »nawia,ąc zer­
wać z opozycyjnem, srkodliwem dla 
kraju i ludności partyjmciwem. Po  
wiecu pos. Raczklew.cz odbyi kon­
ferencję z mężam zaufana BB V4 t* 
i przyjął parę delegacyi od mleisco- 
wej ludności obiecując poparcie słu­
sznych postulatów o charakterze _o- 
kalnym

Vl Braetawiu w  sali Ogniska u- 
rzędniczego odbyło się liczne zebra­
nie mężów zaufania z powiatu i 
miejscowego społeczeństwa z p. sta­
rostą na czele pod przewodnictwem  
prezesa Rady powiatowej B B W R  p. 
W , Kwmto, Poseł dr. Brokowski w  
■dtuższem przemówieniu zobrazował 
ODecną sytuację polityczną, wytwo- 
Tzoną przez stanowisko opozycyj­
nych partyjuików do Rządu i oso­
by Marszałka Piłsudskiego, i u za ­
sadniał konieczność przeprowadzę  
n j reformy konstytucji w  myśl za- 
lozen projektu BBW R . W  sprawacn

gospodarczych mówca m, inn. o- 
wietli! akcję Rządu i Grupy RjgjO-  

nalnej, dążącej do udzielenia sku­
tecznej pomocy klęskowym terenom 
Wilenszczyzny W  dyskusji podzie­
lali wywody posła rr..ejscowi dzia­
łacze gminni i społeczni, omawiając 
nadto rożne potrzeby powiatu z
dziedziny gospodarczej i oświato­
wej, wyrażając pełną ufność do Bez­
partyjnego Bloku, współpracującego 
z Rządem W o d za  Narodu —  Mar­
szałka Piłsudskiego

W Święcianach Sala miejscowego 
kina wypełniła się przedstaw.c.ielami 
gmin i ludności miasta w  celu w y ­
słuchania referatów: posła Jana Pił­
sudskiego i sen. J. Trzeciaka, Z e ­
braniu przewodniczył prezes Rady  
pow. p. Jankowski. Referat pos. J. 
Piłsudskiego o konieczności Joko- 
nania zmian ustrojowych według  
projektu B B W R  oraz sen. Trzeciaka 
o zagadnieniach gospodarczych i 
rolniczych został przez zgromadze­
nie przyjęte bardzo żywo i nagro­
dzone hucznemi oklaskami. Po dy ­
skusji, w  które* poruszano także 
sprawy pomocy dla lud ności pcwiatu  
w dziedzinie podatkowej i kredyto­
wej, sprawę przerobienia dotychcza­
sowej kolejki wąskotorowej na sze­
rokotorową z przedłużeniem jej do 
Lyntup, sekretarz p, Krasicki uza­
sadniał i ogłosił jednomyślnie przy­
jęte przez zgromadzenie uchwały, 
domagające się najrychlej-zego wpro­
wadzenia zmian konstytucji, zapro­
ponowanych przez B B W R , i popie­
rające akcję Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem w  całej roz­
ciągłości.

Katastrofa kolejowa w Grodnie.
Onegdaj, tuż za dworcem  ko le jo ­

w ym  w  Grodnie, przy skrzyżowaniu 
to rów  Grodno— Białystok, pociąg to ­
w a row y  Nr. 290, zdążający* od strony 
stacji Mosty, najechał na pociąg to ­
w arow y  Nr. 799, zdążający z W ilna, 
wskutek czego w  pociągu p ierwszym 
zostały uszkodzone lokom otywa i trzy

wagony*, przyczem kierownik  pocią­
gu Daniel Barbasiewicz doznał ogól 
nych obrażeń ciała, zaś w  drugim p o ­
ciągu spadły* z osi cztery wagony.

W inę  wypadku ponoszą Stanisław 
Aleksiuk i maszynista Jaworowski z 
pociągu Nr. 290.

Strajk szoferów w Białymstoku.
kom unikacji, firm a bow iem  zaangażow ała 
now ych  szo fe rów  i zagroziła  stra jku jącym  
że- je że li n ie w rócą do p racy do dnia 6-go 
jiaździern ika, to w sze lk ie  um ow y z n im i b ę ­
dzie  uważała za zerwane.

Od dnia 2 październ ika w B iałym stoku 
s tra jku je  26 szoferów-, obsługujących auto 
busy m iejsk ie, firm y  „Sam ochód

S tra jku jący wysunęli ca ły  szereg żądań 
ekonom icznych , k tóre firm a  stanow czo od ­
rzuciła . Strajk n ie spow odow ał pi ze rw y  w  ---------

Skakanie lekarza.
Sąd O k ręgow y w  B iałym stoku, na sesji s iew icza, z art. 639 K. K. za n iep rzy jęc i?

w y ja zd ow e j w  B ielsku Pod lask im , skazał na do szp ita la cnorego, k ióry, p ozbaw ion y w
jed en  m iesiąc w ięzien ia  iekarza szp ita la po ten sposób pom ocy lekarsk ie j, w krótk im
w ia tow ego  w Bielsku Podlaskim , d ra Le- czasie zm arł.

Zajście z rezerwistami.
W  O lk ien ikach  w yn ik ły  awantury w yw o- chania w ezw an ia  do rozejścia się użyła bron i

lane przez pow raca jącyc ii do dom ow  żołn ie- i w  ten sposób zlik w id ow a ła  zajście. O fia r
r z y  roczn ika  1906. P o lic ja  wobec nieushi- w  ludziach nie było. K ilka osób aresztow ano.

Zagaakows śmierć.
Z rzek i Budom ianka w m iasteczku P o- w a jące podejrzen ie, że padł on o fia rą  m or-

ru dom in ie  w ydob yto  zw jo k i A d o lfa  Tarase- derstwa. D ochodzen ie p row adzi po lic ja ,
w icza  na c iele  k tórego zn a lez iono  ślady nasu- ----------

W I D Z Ę
+  P o lic jan t przed sadem. Dnia 27 w-rześ- 

n.a r. b. Sędzia G rodzk i z Tu rm on l ro zp a ­
tryw a ł w  W idzach  sprawę w yn ik łą  z oskar 
żem a Barbarę K rom plew ską posterunkowego 
P . P . F ilip k a  z posterunku w  W idzach , o 
potu rbow an ie  K rom plew sk ie j, z groźbą u ży­
c ia  bron i pa lnej w  zaszłe j sprzeczce o p od ­
lew an ie  u licy. Sprawa w zbudziła  ogólne za in ­
teresow an ie  wśród m ieszkańców  m iasteczka 
"W idz k tórzy  tłum nie zebra li się na ro zp ra ­
w ie  sądow-ej.

Sędzia na wniosek obroń cy oskarżonego, 
adw okata Tym iń sk iego  ro zpozn a ł sprawę 
p rzy  drzw iach  zam kniętych . W iec zo rem  od ­
czytano w yrok  u n iew inn ia jący  posterunko­
w ego  F ilipka . Poturbow ana prosiła  sąd o od ­
pis w yroku  celem  w niesien ia apelacji do są­
du okręgow ego  w W iln ie . Jest to w  tym  roku 
już czw arta  sprawa na w okan dzie  sądu 
grodzk iego  w  Turm oncie o poturbowaniu 
m ieszkańców  gm in y w id zk ie j przez tutej 
szych posterunkowych. Vox.

Uroczyste poświęcenie hangaru lotniczego 
L. CL P. P. w PoruhanKU.

W  niedzielę, dn. Ó b m, o godz. 
j rn. 30 odbyło się na lotnisku w  

Porubanku uroczyste poświęcenie 
~a lgaru, odbudowanego kosztem 
100.000 złotych staraniem Komitetu 
W ojewódzkiego L. O. P. P. i Kole­
jowego, d :l ęki ofiarności społeczeń­
stwa w.'eńskiego. Uroczystość po­
święcenia poprzedzona była nabo­
żeństwem w Bazylice.

O  godz. 13 zebrali s.ę na lotnis­
ku w Porubanku przedstawiciele 
Vr,adz cywilnych i wojskowych z 
wojewodą wheńsk.m Władysławem  
Giezk'ew >czem i gen. Krok-Pasz- 

kow3kim na czele.
Poświęcenia hangaru dokonał ks. 

biskup Michalkiewicz, wygłaszając 
krótką przemowę, w  której apelo­
we gorąco do społeczeństwa, aby 
popierało zadań.a i cele L. O. P. P. 
zapisując ®ię na członków Ligi.

Następnie przemawiał dyrektor 
Białas jako prezes Komitetu L. O.
P. P . wznosząc okrzyk na cześć 
dostojnego Protektora Ligi Pana  
Prezydenta Rzeczypospolitej Ignace­
go Mościckiego.

Zkolei zabrał głos p. wojewoda  
Raczk.ew.cz, który w  pieknem prze- 
mowien>u podkreśl. dwa don.osłe 
zagadnienia t. j, opanowanie morza 
, przestworzy. O  zagadnieniach tych 
w.nieu pan ętać każdy obywatel -----------
k. « * >  •• - yssm em im w m am m aBBHm m Bm gssm

OD WYDAWNICTWA.

Rzeczypospolitej. W  obu pow yż ­
szych dziedzinach uczyniono u na» 
stosunkowo leszcze mało, zbyt ma­
ło, byśmy dla naszego pokojowego  
wyacigu pracy mie>' wystarczające 
gwarancje bezpieczeństwa państwo­
wego. Dawnie; nazywaliśmy analfa­
betami wszystkich i ie umiejących 
czytać i pisać. W  tej dziedzinie, 
na polu oświatowem osiągnęl.-my 
w odrodzone Polsce daleko idące 
rezultaty i idziemy dziś szybko w  tym 
kierunku, tak iż najbliższe lata da ­
dzą nam możność stwierdzenia, że 
analfabetów w  Polsce niema Dziś 
powinniśmy nazwać analfabetami 
tych którzy nie rozumieją i nie do ­
ceniają doniosłości dla Państwa, 
znaczen a rozwoju potęgi naszej na 
morzu i w  przestworzach. Ziemia  
Wileńska, która nieraz dawała zna­
komite dowody swej ofiarności na 
różnych polach powinna przodować  
innym dzielnicom również pod 
względem zrozumienia tych naczel­
nych naszych zadań, t j. rozwoju 
floty i lotnictwa. Cały naród winien 
skoncentrować swe wyslłk. w  tym 
ce l.  ażebyśmy dali naszym orłom 
warunki wysok:ch szczytnych lotów 
w  przestworza, —  aby lotnicy nasi 
me dali się prześcignąć l.inym 
orłom.

Samochodowy Zjazd 
bwiaździsty.

„Pogoń za lisem1-.
Zorgan izow any w ceiach propagando- 

wvch  przez energ iczn y W il. Autom obilklub, 
w  dniach 5— 6 b. m. udał się nadspodzie-

W  Z jeźd zie  ze wszystkich n iem al au to­
m ob ilk lu bów  P olsk i, w ń e ło  udziul zJ m aszyn 
z k tórych  do m ety w  W iln ie  (Pa łac R zeczy- 
pospoiite j) p rzyb y ło  21, a m ianow icie :

Z W arszaw y pp. Zeydow ski —  >’C ' tro®n ’ 
R acięcki —  „S teyer ‘, G rabowski —
M a.jańsk i —  „D e la g t " , Lasock i —  „T a tra  
S chw eitzer —  „F ia t , P rzeźd zieck i —  „Au  
burn“  i poza k o n k u ro m  pani Skarbek- i tu 
chow ska —  „Renault .

P ozatem  z Pozn an ia  p K ozłow sk i, B yd ­
goszczy  —  Busse na „B u ick ‘u ‘, z Ł o d z i pn. 
Poznańsk i —  „A u stro -D a im ler", C ziligarjan  
—  „F ia t" .

Pozosta je  m asz} ny prow adzone byty przez 
członków* W ił.  4 -KI. j o r

Z jazd  odbył się w  n iedzie lę  w  godz . 
p. p. na dziedzińcu Pałacu Reprezentacyjne 
go, gdzie  p rzyb yw a jących  zaw odn ików  v i  
ta ł zarząd W . A. KI. w  osobach pp. Karo la  
W agnera  (prezes), W urd n isk iego  (vicepre- 
zesi, inż. Janow icza, dyr. M aterskiego i kpt.
Sobeckiego .

W sz j stkie m aszyny p rzyb y ły  w  stanie u
dobrym .

P o  ogó ln e j k lasy fik ac ji grem jum  kom i­
sji sportow ej p rzyzn a ło :

t nagrod i W il.  A .-K . d la członka jednego 
z k lubów , k tóry  p rzeby ł najw iększą ilość k i­
lom etrów , p. W ła d ys ław ow i K urecow i za 
p rzebycie  1465 kim. na now oczesnym  „F o r ­
d zie ".

I I  nagrodę, prezesa W il.  A.-K. p W agnera 
d la autom obilklubu, k tórego człon kow ie  u zy­
skali w  sumie najw iększą .iość przejechanych  
k ilom etrów  —  Au tom ob ilk lu bow i z W arsza ­
w y  (4431 kim .).

ii I N agrodę y iceprezesa W il.  A.-K. p. 
W ardeńsk iego , d la członkin i jednego z a 
bów , która p rzeby ła  najw iększą itosc * ilo - 
n ietrów  —  p. A. K orku zow iczow a  (1033 k iir 

IV  nagroda sekretarza gen. Au tom cbil- 
ktubu P o lsk i p. mec Sznarbachuwskiego, d 
Członka W il.  A .-K . k tóry  p rzeby ł najw iększą 
ilość k ilom etrów  p. W j.  Kurec (1465).

P ozatem  srebrne p lak iety  pam iątkow e za 
udział w  z jeźd zie  i dotrzym an ie w arunków  
jirzyznano pp. A. K o rk o zo w irzo w e  L. Lus- 
se, C z iliga rjan ow i, Grabowskiem u, Poznańs­
kiemu, Racięckiem u, kozow siuem u, W Ku- 
recew i, T . Busse, o raz pani Skarbek-Tłucho- 
w sk iej poza konkursem.

T ak ież  p lak iety  b ronzow e o trzym a li pp. 
M. Bohdanow iczów na. W *ellerówna, kpt M o­
dzelew ski, K. P rzeźd zieck i, dyr. St. R iedet, 
R. Lasock i, A. Schw eitzer i S. Bohubzewicz.

Po  p rzybyc iu  wszystk ich  uczestn ików  od ­
była  się w ie ice e fek tow n a defilada  po m ie ­
ście.

W ieczo rem  zarząd W it. A.-K podejm ow ał 
gości ob iadem  w górn e j sali hotelu Georges‘a.

W  pon iedzia łek  korzysta jąc  z tak lic zn e ­
go zjazdu  odbyła  się w ie lce  em ocjonu jąca 
zabawa sam ochodowa „P ogoń  za lisem - 

L isem  był „U rsu s" prow adzon y przez inż. 
Janow icza.

W* pogon i uczestn iczyło 7 maszyn.
Po k ilkugodzinnej gon itw ie  „lisa  wy 

trop ili koło  Szklar za T rokam i 1) p. E jna- 
ro w ir z  na „C h ris ter-ze " i 2) p. Busse na „Bu 
ick ‘u", o trzym u jąc pam iątkow e p lak iety.

Kos.

KRONIKA

P rzy  dzisiejszym numerze „Ku  i je ­
ra W ileńsk iego '1 załączamy dla w s z y ­
stkich naszych prenumeratorów za­
m ie jscowych  cennik firmy ZYGM t N T  
I^AGRODZKI w Wilnie.

Jeżeliby kto nie otrzymał cennika 
niech napisze do w yże j wym ienionej 
f irm y, a n iezwłocznie zostanie mu 
wysłany.

Uporządkowanie obowiązują­
cych przepisów prawnych.

Reahzując swe zamierzenia w  k ie ­
runku kodyfikacji obow iązującego 
prawa, Komisja  dla Uspraw*nienia A d ­
ministracji Publicznej przystąpiła do 
uporządkowania według podziału 
rzeczowego obowiązujących polskich 
przepisów prawnych ogłoszonych w 
latach 1918— 1929, a sięgających c y ­
f r y  15 tysięcy zgórą pozycyj, rozpro ­
szonych y\ ilości ok. 19 lys. w Dzien­
niku Ustaw* oraz yv liczbie kilku tysię­
cy w* innych źródłach prayva polskiego 
yv tym okresie.

WŚRĆD PISM
—  Ukazał się Nr. 1 m iesięczn ;i-a ,,Europa“  

(R edak tor. Stanisław Baczyński, Sekretarz 
R edakcji H. Załszupin). Num er zaw iera : 
SI. Baczyński —  O dprężen ie polityczne, Jan 
Nepom ucen M iller —  Od w olności do podpo­
rządkow an ia , Karol Irzyk ow sk i —  Godność 
k rytyk i, Artur P rędsk i —  Rom ans n ow oczes­
ny, Paul Iterm eo —  L itera tu ra P ro leta rja rka . 
VVJ. Strzem iński —  Bilans m odern izm u, Sta­
n isław  M łodożen iec —  Połudn ie i t. d.

Cena 2 złote. Adres R edakcji i Adminis 
trac ji: W arszaw a , Bagatela 10-36. Konto cze ­
kow e P. K. O. Nr. 19.600.

W torek

P aździern ika

Dziś. P e lag ji.

Jutro. O yon izego  B. M .

W schód słońca— g. 5 m. 44 

Zachód . —g . 17 m. 06

Spostrzeżenia  Zakładu Meteorologicznego  

U. S. B. z dnia 7 X - 1 9 2 9  roka.

Ciśnienie
średnie w  mi- 1 761 
limetracłi 1 
Temperatura I , j ą > q  
średnia ł
O pady o* mi- I
limetrach J

w a*r .  ■ I południowy, przeważający t 1

U w a g i :  pogodn ie.

Minimum: -)- ' 9®
Mazimum: -f- 20J C.
Tendencja barometr.: stan stały.

Ml I J S K A
—  lu-lce ie  Sądu A p e la ey jiicg o  w  W iln ie .

W  dniu d zis ie jszym  t. j. 8 puździei nika, są­
dow n ictw o  w ileń sk ie  obchodzi 10-lecie ist­
n ien ia  Sądu A p e lacy jn jegc  w  W iln ie  W  zw. 
z tern o godz. 5 po pot. odbędzie śl-ę w  sali 
Sądu Apelacyjnego  akadem ja, w ieczorem  zaś 
zebran ie tow arzysk ie, organ izow ane p rzez 
m ie jscow y O ddz ia ł Zrzeszeń  Sędziów  . P ro ­
kuratorów . Na obchód ten św ięcony w  ścis- 
łem  gron ie p rzyb yw a ją  z W arsza w y : m in is­
ter spraw ied liw ośc i p. Stanisław C lr, p ie rw ­
szy prezes Sądu N a jw yższego  p. Leon  Szu- 
piński i d yrek tor departam entu M inisterst­
w a Spraw ied liw ośc i p. M ieczysław  Św ią tkow ­
ski.

—  Usunięcie szpeeąeego m iasto parkanu.
Na wniosek urzędu konserw atorsk iego m a­
gistrat m. W iln a  pod ją ł pracę nad odśw ie­
żen iem  i p rzerob ien iem  parkanu p rzy lega ­
jącego  do dom u przy zbiegu ul. Zaw alne j 
i M. Pohu lanki.

Roboty te podyktow ane zosta ły  w zg lę ­
dem  natury estetycznej.

U R Z K iO W A

PAWILON CZYHAJĄCEJ 
ŚMIERCI.

Prze jm u jący  w  swym  rea lizm ie  oDraz sta­
rości, oczeku jące j na śm ierć m alu je kores­
pondentka jedn ego  z dzienn ików , zw ied za ­
ją c  kopenhaski p rz jtu łek  dla starców.

N ie  gnębi żadna choroba- bó l żaden ni 
dokucza, a jednak straszliw e p raw o śm ierci 
musi się w ypełn ić. Są starcy k tórzy  choru ją 
poprostu na starość. P o w o li wym aw ia pos­
łuszeństwa ca ły  organizm . Noąi n ie d źw iga ją  
ju ż uznojonego trudem  ciała O czy liic  chcą 
patrzeć na urodę w c iąż m łodego życia . Uszy 
nie słuchają w rzask liw ego  jazz-bandu ro z ­
krzyczanego  m iasta. G łow a sennie opada na 
słabnące ram iona.

D la tych, k tó rzy  choru ją  na starość jest 
w  kopenhaskiem  m ieście starców  specja lny 
paw ilon . U rządzono go n iem al z w ykw intną 
p ieczo łow itością . A  jednak otacza go d ziw na 
atm osfera tragizmu, spokój w nim  panujący 
jest nie do zniesieniu, a ro zw łóczon y  w szę­
d zie  cień  czyh a jące j śm ierci d ziw n ym  ch ło ­
dem  p rze jm u je  serca. Z iębną ręce, myśl za ­
m iera, a n erw y szarpią aż do fizyczn ego  bólu

W c ią ż  w  łóżkach leżący, starcy czeka ją  
na śm iere W szystko  w  tym  paw ilon ie  w ola 
„ jis t tó e ie  śm ierteln i

Ci um iera jący  starcy m ają w sze lk ie  w y ­
gody, a nawet takie jak ich  n ieraz m oże w  
życiu  brak odczuwali. A  jednak w  n ieporóy  
nunym tragizm ie, ton ie ca ły  ten n iesam ow i­
ty  w  nastroju „p aw ilo n  czyh a jące j śm ierci".

W ie lc ż  jest ludzi, k tórzy  d ożyw a ją  t. zw . 
„s zczęś liw e j s tarości". Czekają na tę chw ilę  
p rzekroczen ia  gran icy  życia, a raczej ta ch w i­
la ich czeka. A le  czeka ją  w  osam otnieniu, 
w nędzy, bez żadnych w ygód, bez pom ocy, 
i op iek i, o g łodzie  i chłodzie... Zrozpaczen i, 
w zyw a  ją śm ierci, ale m ęczą się n ieraz latam i, 
m iesiącam i...

Jeżeli ten ponury obraz działa na W aszą 
w yob raźn ię  i  w yw o łu je  w idm o tak ie j staroś­
ci —  nic zw leka jąc  w e jd źc ie  na drogę, która 
p row ad zi do starości radosnej, szczęśliw ej, 
spokojne j, uśm iechniętej.

T ą  drogą jest U bezp ieczen ie  Ż yc iow e w  
P. K . O., która dop row adzi W as po latach 
kilKiinastu do posiadan ia sporego kapitału 
gw arantu jącego beztroską starość.

M. Cz.

—  Teatr Miejski „L u tn ia ". —  Re w ja wi 
leńska. D z ii  Zespół R ew ji W ileń sk ie j wystę­
pu je po raz drugi w T ea trze  „L u tn ia " z ak ­
tualną i barw ną rew ją  Jerzego  Św iężtochow - 
skiego p. t. „F ig o w y  lis tek ". R tw ja  ta odzna­
cza jące się artystycznem  u jęc iem  szczegó l­
ny :h  num erów, zaw iera jąca  p iosenki, p ro ­
dukcje taneczne, skaetche i p iosenki m u­
rzyńsk ie w yw oła ła  duże za in teresow an ie  pu­
b liczności. Con ferancier B D rw iez . Pozosta łe  
b ile ty  nabyw ać m ożna dziś w kasie rama- 
w ia ó  w  Tea trze  „1 utn ia" oi g. 11— Ł w iecz.

—  „Powódź". W  czw artek  T ea tr „L u tn ia " 
w ystępu je z p rem jerą  słynnej tr p a k to w e j 
kom ed ji Bergera  p. t. „P o w ó d ź " .  R o le  g łó w ­
ne odegra ją  p E ych lerów n a o raz pp. Bia- 
łoszczyńsk i, Detkow ski, D itrych , K reczm ar, 
K rell, Snay i W yrzykow sk i

—  D zia ła lność lo tnego  Urzędu M iar. P lan  
dalszego okresu czynności lo tnego Urzędu 
M iar Nr. IV  na teren ie w o jew ód ztw a  w*ileń 
skiego w  roku 1929 p rzew idu je  żc czasową 
siedzibą lo tnego  U rzędu M iar oęJzie  od 3 
do 8 październ ika w łączn ie  m. M iory  w  pow . 
brasławskim , zaś od  11 do 15 październ ika 
w łączn ie  m. N ow y Pohost w  tym że pow iecie .

Celem uzyskania lega lizac ji narzędzi ro l­
n iczych  stosowanych w  obręb ie publicznym  
ludność m oże korzystać z n jba rd zie j d la s ie­
b ie dogodnych  w ym ien ionych  punktów  le ­
ga lizacyjnych .

WOJSKO

—  Ostatnie an i re jes trac ji roezn ika  1911.
W  dniu 15 b. m. up ływ a ostateczny term in 
re jestracji m ęzczyzn  uroazonych  w r. 1911. 
Rejestracji dokonu je re fera t w o jsk ow y  m a­
gistratu m. W iln a . P o  up ływ ie  tego term inu 
opieszałych  poborow ych  oczeku ją  kary ad ­
m in istracyjne

Poczyn a jąc  zaś od 15 październ ika ro z ­
poczyna się pow tórna re jes trac ja  mężczy*zn 
urodzonych  w  r. 1909.'

—  D udatkowa kom isja  poborow a. W e  śro­
dę 16 b. ni. urzędow ać będzie  w  lokalu  p rzy  
ul. B a zy ijań sk ie j 2 dodatkow a kom isja  p o ­
borow a d la wszystkich tych m ężczyzn  stale 
zam ieszka łych  na teren ie m iasla, k tó rzy  w e 
w łaśc iw ym  czasie na kom isję  n ie s taw ili się.

Identyczna kom isja urzędow ać będzie  11 
b. m. d la m ężczyzn  zam ieszkałych  na te re ­
nie pow . w il.-trockiego.

L F , T r
—  Au d jen cje  u m -tra P oc z i i te legra fów .

P rzyb yw a ją cy  do W iln a  w  zw iązku  z ob 
chodem  350-letniej roczn icy  Uniwersytetu 
Stefana Batorego, m in ister Poczt i T e leg ra ­
fów  inż. Ignacy Boerner będzie  udzielał, jak  
się dow iadu jem y, audjencji w  sprawach do 
tyczących  resortu p ocztow ego  w  dniu 9-go 
październ ika od godz. 12 do 14-ej w  gmachu 
D yrekcji Poczt i T e le g ra fó w  w  W iln ie  (ul. 
Sadowa 25). Osoby ub iega jące się o uzyska­
nie audjencji muszą zg łosić  się w  sekretar- 
jac ie  p rezyd ja ln ym  D yrek c ji Poczt i T e le ­
g ra fów  w  dniu 8 październ ika od  godz 10 
do 15-ej

—  Niowu agencja pocztow a. Z dniem  16-go 
p aździern ika b. r. urucham ia się agencję po­
cztow ą H o łynka k -W ołkow yska  w  pow . g ro ­
dzieńskim .

Z KjOJLRj
—  W a lk a  z zaspam i śn ieżnym i na k o le ­

jach . Nauczone dośw iadczen iem  podczas u 
b ieg łe j zim y w ładze k o le jow e  p rzygotow u ją  
się obecnie do w a lk i ze śniegiem  podczas 
zb liża jące j się zim y. Specjalne instrukcje w 
te j spraw ie  zosta ły  rozesłane do wszystkich 
dyrekcy j.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Zw iązek  L ite ra tów  Polsk ich  w  W iln ie .

U jłrze jm ie  i usilnie prosi wszystkich , k tórzy  
m ają do dania eksponaty na wystawę M ic­
k iew iczow ską w m arach Bazyljańsk ich . oraz 
wszystk ich  łaskawych o fia rodaw ców  i p rzy ­
noszenie przedm iotów  do lokalu Zw iązku  
ul. Ostrobram ska 6 (m ury B azyljańsk ie ) we 
w torek  8 październ ika od godz 9 rano do
8 w iecz. i we środę 9 październ ika od godz.
9 rano do 3 po poi.

Zarząd Zw iązku  L ite ra tów  Polsk ich  w  
W iln ie  z ło ży j dziś w ien iec  na trumnę swego 
h onorow ego  członka 6. P . Czesława Jankow ­
skiego oraz w  kap licy na trumnę z jirocham i 
Le lew ela .

~EPRAN»a  | O -ir j.YTy

—  O gólne zcb*-anie cz jon ków  Zw iązku  
P rzem ys łow ców  i K upców  D rzew nych . Za
rząd W ileń sk iego  Zw iązku  P rzem ysłow ców  
i Kupców  D rzew nych  n in iejszem  poda je  do 
w iadom ości w*szystkich członków  Zw iązku  
iż w  dniu 24 październ ika 1929 r. o godz. 4-ej 
po poł. odbędzie  się w  lokalu  Zw iązku  (ul. 
W , Pohu lanka 3) —  Ogólne Zebranie cz łon ­
ków Zw iązku  z następującym  porządk iem  
dziennym  1) w yb ó r p rezyd jum  zebrania 2) 
Spraw ozdan ie z dzia ła lności Zarządu 3) W y ­
b ory  człon ków  Zarządu i zastępców, 4) Spra­
wy b ieżące.

W  ra zie  n iep rzybycia  w  oznaczonym  te r­
m in ie n iezbędnej ilości członków  drugie ze ­
bran ie odbędzie  się w tym  samym dr>iu i w 
tym  sam ym  lokalu  o  godz. 5 po poł. i b ę­
dzie  na podstawńe par 27 Statutu Zw iązku  
praw om ocne bez w zględu  na liczbę obecnych

TEATR i MU17YKA
T e a t r  M iejsk i na Pohulance. Dziś T e ­

atr M iejsk i na Pohu lance występuje z p re­
m ierą kom ed ji N. G ogola „R ew izo r " . Ten  
k lasyczny u twór litera tu ry n a jbard zie j popu­
larny i u lubiony w śród społeczeństwa ro sy j­
skiego posiada w le ie  humoru i satyry, któ- 
lem i w yposaża gen ja ln y  autor swe postacie 
Św ietną ro lę  h orodn iczego  kreu je po raz 
p ierw szy  w  W iln ie  A. Z e lw erow icz. R olę 
Chlestakowa od tw arza  Z. Z iem biński. Do 
sztuki p rzygotow an o  nową wystawę.

R A D I O
Fa la  38Ć.

W T O R E K , dnia 8 październ ika isr.i9 roku.

11.55: Sygnał czasu i hejnał. 72.05: Gran  fon  
13.10 Kom unikat m eteoro log iczny . J7.00: 
P rogram  dzienny, repertuar - chw ilka  lite ­
wska. 17 20: „A u d yc ja  d la  dzieci, Joachim  
Le lew el, pogadanka z cyklu „D ziec iństw o  
w ie lk ich  P o la k ó w " w ygł. H elena M arkiew  
czćw na. 17.45: K oncert popołudn iow y. 18.45: 

W o ln a  trybuna". 19.30: „Tan  O nu fry Pazu r 
k .ew icz został członk iem  L . O. P . P. hurio 
reska lo tn icza  —  w yg ł dyr Stanisław do 
m er 19.30 Kom unikat L . O P . P. i p ro ­
gram  na dzień następny. 19.50: Opera, po 
ozem  pogadanki i komun aa iy  23.00: „S pa ­
cer d etek torow y po Europie

ŚRODA, dnia 9-go październ ika
11.00: T ransm isja  nabożeństwa ża łobnego 

z akadem . kościoła św. Jana za wszystkich  
zm arłych  Uniw ersytetu  W ileń sk iego  D ob ro ­
czyńców , R ek torów , P ro feso rów , U czn iów  i 
P racow n ików  13.10: Kom unikat m e teo ro lo ­
g iczny. 16.15: Audycja lutnicza d lr Wzięci 
„ I - szj p rzygoaa  M aćka lotn ika w  wyk Zi sp. 
Dram . .1 >*gł. W ił. 16.45 Kom unikat L O P P . 
17 00: Gram ofon . 18.00: U roczyste o tw arc ie  
„C e li K on rad a " i w ystaw y pam iątek po M ic­
k iew iczu  i F ilom atach , o raz pośw ięcen ie n o ­
w e j s iedziby Zw L itera tów . 19.05 I-szy kw. 
akadem iek: 19.30: „W iz y ta  u Chestertona"
odczy t w ygł. W an da  Januszkiew iczówna. 
19.55: P rogram  na dzień  następny, sygnał 
czasu i rozm aitości. 20.15. Au dycja  ku czci 
Pu jaw sk iego , kom un ikaty i muz. taneczna

Nowinki radjowe.
U R O C ZYSTO ŚC I J U B IL E U S Z O W E  U. S. d .

W e  środę o godzin ie  11-ej R ozgłośn ia  w i­
leńska nada na stacje nadaw cze: Katow ice, 
W arszaw a  i K raków , transm u ję  naDożeńst- 
w a ża łobnego z akadem ick iego  kościoła św 
Jana, za wszystk ich  zm arłych  doDroczyń- 
ców , rektorów , p ro fesorów , uczn iów  i pra 
cow n ików  U. S. B.

W e  czw artek  o godzin ie  18-ej zostanie na 
dane nabożeństw o z B azy lik , w ileń sk ie j z 
ok a z ji o tw arc ia  uroczystości jub ileuszow ych . 
O godzin ie  zaś 12-ej —  transm isja U roczy ­
stości A kadem ji Jubileuszow ej U. S. B. z 
kościoła św Jana. W iec zo rem  o godzin ie  
21.3Q zostanie nadane słuchowisko piura H e­
len y  R om er-O chenkow skie j p. t. „W  mu- 
rach W szech n icy  B a to row e j" z ilustracją  m u­
zyczną  Eugenjusza D ziew u lsk iego, w  w ykon a ­
niu Zespołu D ram atycznego R ozgłośn i W ił  
o raz artystów  teatrów  m iejsk ich . R eżyserja  
H a lin y  H ohend lingerów ny. T ransm isja  na 
wszystk ie stacje polskie.

N IE S P O D Z IA N K A  Z PR A G I.

W  ubiegłą n ied zie lę  radjosłuchaczy, k tó ­
rzy  słuchali koncert w ieczorn y  ork iestry  P R. 
z W arsza w y  spotkaja  m iła n iespodzianka. 
Oto o godzin ie  8-45 W iln o  p rzerw a ło  trans­
m is ję  koncertu, a nadało drogą retransm isji 
t. j. p rzez odb iorn ik  lam pow y z lokalu  P. A. 
P ., część koncertu z P rag i znanej śp iew aczk i 
Ady Sari, (sopran) i je j  partnera Celestyna 
Sabora (baryton ). Słuchacze usłyszeli a r jje  z 
oper „R ig o le t to "  V e rd ie ‘go i „C yru lika  S ew il­
sk iego4 Rossini‘ego, jak  się dow iadu jem y na­
stępny koncert dla rad ja  znakom itych  śpie­
w aków  odbędzie  się przea m ikro fonem  w ie ­
deńskim. Radjosłuchaczy czeka w p rzysz­
łości n iespodzianka z W iedn ia .

N O W I  K I E R O W N I C Y  
D Z IA Ł Ó W  R AD JO M  IC H

N aszej rad jostac ji udało się pozyskać 
współprace dw óch  w yb itnych  fach ow ców  w  
d zia le  p rogram ow ym . Na doradcę od czy to ­
w ego  uproszony zosta ł p ro fesor J ó z e f  
P a t k o w s k i ,  k tóry  jak o  reprezentant U- 
n iw ersytetu  Stefana Batorego, pom ogać b ę­
dzie  d yrekc ji p rogram ów  w  układaniu c y ­
k lów  odczy tow ych , jirzedew szystk icm  z d z ie ­
dzin y  popu la ryzac ji nauki.

K ierow n ik iem  m uzycznym  od dnia 1 p aź­
dziern ika  jest p. E u g e n j u s z  D z i e ­
w u l s k i ,  znany k om pozy tor i dyrygent, 
b. k ierow n ik  działu  m uzycznego w ,R educie" 
W spó łp raca  p. D ziew u lsk iego  dotyczyć  bę­
dzie  za rów no p ro jek tow an ia  p rogram ów  kon­
certow ych  i pogadanek m uzycznych, jak  i 
dyrygow an ie  zespołam i o raz kom ponow an ie 
m uzyk i do słuchowisk i t. p.

Do Z tsp o ju  D ram atycznego  R ozgłośn i W i­
leńsk iej, k ierow an ego  przez p. H a l i n ę  
H o h e n d l i n g e r ó w n ę ,  zaangażow ani zo ­
stali na stałe m. in.: p. K a z i m i e r z
V o r b r o t t  b. artysta „R ed u ty " i p. S t e- 
f  a n B r u s i k i e w i c z  , b. artysta Teatru 
Po lsk iego . P ró cz  dotychczasow ych  sił Ra- 
d jos ta rja  korzystać będzie  w  b ieżącym  sezo­
n ie ze w spółpracy zespo łów  teatrów  m ie js ­
kich, co do której, z dyr Z e lw erow iczem  o- 
siągnięte zostało ca łkow ite  porozum ien ie.

K ierow n icy  poszczególnych  d zia łów  p ro ­
gram ow ych  tw o rzyć  będą, pod przew odnict- 
v  em dyrektora  p rogram ów , p. W i t o l d a  
H u l e w i c z a ,  t, zw . Radę Program ow ą.

HCWOŚO WYDAWNICZE
—  D zie je  I-go puiku p.ec hoty L eg ion ów . 

Adam  J óze f B ork iew icz. W arszaw a  1929. r. 
Cena 25 zi.. Nakładem  W o jsk ow ego  Biura 
H istorycznego. Skład: G łówna K sięgarn ia
W ojskow a.

Ukazała się n iedaw no na półkach księ­
garskich praca m jr. Adam a Józefa B o rk ie ­
w icza p. t. „D z ie je  I-go  pułku p iecnoty Le- 
g jon ów ". Au tor je j  opisu je w ydarzen ia  b o ­
jow e , w  i tórych  pułk bra ł udział o raz całe 
życie  pułku od  jego  powstania w  1918 r. aż 
do ukończen ia działań  w  1920 r., na tle  w y ­
padków  ogó ln ych  oraz na tle sytuacji w ię ­
kszych jednostek .

D zie ło  to  opracow ane jest n adzw ycza j 
gruntow n ie , autor bow iem  —  uczestnik 
waik i p rzżyć  puiku oparł się na boga 
tych źród łach  zarów no naszych, jak  i so­
w ieck ich  P raca  obejm u jąca 1112 str druku, 
odznacza  się p iękną szatą zew nętrzną oraz 
zaw iera  m nóstwo fo tu gra fij, ilustracyj i szk i­
ców . Posiada zarów no znaczen ie h istoryczne 
jak  i wartość pam iętn ikarską i w ych ow a w ­
czą. Zasługuje na uw agę m e ty lko uczestni- 
kuw walk jednego  z na js ław n ie jszych  na­
szych pułków, a le  i każdego kto interesuje 
się d z ie jam i naszych zm agań z bolszew ikam i.

—  „A łm a  M ater V llnensłs“ . W reszcie  oka ­
za ł się Nr. 8 „A lm a  M atrr Y iln ensis", „A h i 
inni et A iu m n a e ', jak  głosi dedykacja , u- 
m ieszrzona na cze le  numeru, energiczn ie po 
konali w szelk ie  trudności i zd ąży li ze sv*»m  
pism em  na czas uroczystości jub ileuszow ych . 
Chociaż numer kosztuje S zł. 50 g r „  to  je d ­
nak trzeba przyznać, że ta cena n iety lko  n ie  
jest w ygórow an a , lecz owszem  bard zo  niska. 
Tak ie  luksusowe p ism o m oże być tak taniem  
p rzy  tak m ałym  n aa jad zie  (za ledw ie  100 egz) 
ty lko  dzięk i ca łkow ite j filan trop ijnuści pracy 
nm ; słuwej, k tórą się w  to  pism o wkłada. —  
Jak fam a niesie, p ism o to, opłaca ty lko  pracę 
fizyczn ą  i to nie zaw sze. Prace studentów 
i w  tym  wypadku p raw ie  zawsze są gra łi 
sowe. W  zw iązku  z tern jeszcze  w iększe u z­
nanie na leży się w ykon aw com  tego p.sma 
ze w zg lędu  na n ieśm ierte lny w  W iln ie  duch 
fiiom ack iego  pośw ięcen ia się spraw om  kui 
tu ry o jczys te j.

Nr. 8 zaw iera  przeszło 163 stron, zaopu 
trzon y jest w  ok ładkę i w ęk le jk ę  o m oty 
wach jub ileuszow ych  i posiada koło  stu ilus 
tracy j treści h .sto rycznej i aktualnej, w zg lę ­
dnie p rzedstaw ia jących  różnorodne prace a r ­
tystyczne studentów U S, B. T reść ob fita  
i w ielostronna, jak  zawsze, obejm uje trzy 
d z ia ły : naukowy, literack i aktualny- Tym  
razem  dzia ł naukowy zosta ł zasilony jeszcze 
m aterja łam i arch iw a lnym i zw iązanym i z 
b ieżącym  jubileuszem  W szech n icy  W ileńsk.

— W yszed ł Nr. 6-ty „Z n ic za " , p ierw szego 
w  R zeczypospo lite j w ydaw n ictw a, którego 
za łożyc ie lam i i w ydaw cam i są ociem n ia li in ­
w a lid z i wojenni, zrzeszen i w warsztacie 
pracy.

—  M apy turystyczne Karpat. Staraniem  
Po lsk iego  T ow arzys tw a  Tatrzańsk iego  uka­
zała się w  nakładzie  firm y  k artog ra ficzn ej 
„G e a " w  W arszaw ie  mapa turystyczna K a r­
pat Polsk. D otychcz. Ukazało się 7 ark o b e j­
m ujących  następujące najczęśc ie j poza  Tat 
ram i —  zw iedzane partje  karpack :e: 1) 
Szczawnica, P ien in y  Żęgiestów , 2) P iU ko- 
Baran ia Góra, 3) Czernohora —  Żabie, 4, 
Jarem cze —  W oroch ta , 5) Babia Góra, 6, 
M agórka —  B ielsko, K lim czok , 7) K ryn ica , 
N ow y  Sącz. Mapa w ykonana jest w  podzia l- 
ce 1 do 100 000 t. zn. 1 cen tym etr oznacza 
k ilom etr.

O bejm u je n iety lko  w szystk ie  szczegó ły  
zaw arte na w o jskow ej mapie specja lnej, za ­
w iera  ponadto oznaczen ia ścieżek górskich, 
p rzedew szystk iem  znaczonych  szlaków  tu 
rystycznych .

Mapa w ykonana jest bardzo p rze jrzys  
ty m system em w ars tw ow icow j m w 6 kolo  
rach. P ap ier i w ykonan ie  p ierw szorzędne. 
Cena arkusza do nabycia w e wszystk ich  lisią 
garn iach zł. 2.60.

Członkow ie  P o lsk iego  T ow arzys tw a  Tal 
rzańsk iego, n abyw a jący  m apę w  biurach 
w zg lędn ie  O ddziałach Tow arzystw a płacą 
arkusz zł. 1.60.

—  „D ro g a ". Ostatni numer „D rog i ’ (7-8) 
rozpoczyn a  zw arty  syntentyczny artykuł A. 
Skw arczyńsk iego  p. t. „P rze d  now ą m o b ili­
zacją  m ora lną ", w  k tórym  autor naśw ietla 
obecną sytuację polityczną, p rzec iw staw ia ­
ją c  „za śc ian k o w e j" po lityce  p a rty j —  ideą 
obozu n iepodległościow ego .

Na specjalną uw agę zasługuje praca B 
W śc iek licy  „Ż yc ie  gospodarcze i szko ła ". 
Au tor porusza palaca kwestję szkoln ictw a 
zaw odow ego, podkreśla jąc „łabe strony d z i­
siejszego systemu ośw iaty. P rob lem  stosun­
ków  anglo-indyjsk ich  zna lazł szerokie r o z ­
w in ięc ie  w  specja ln ie dla „D ro g i"  nap isanej 
p racy  A. L . S im by p. t. , B rytan ja  i In d je " .

Po lem ika  z „D źw ig n ią "  w ypełn ia  artykuł 
K Zakrzew sk iego  p. t. „B rzo zow sk i i komu 
n iśc i".

Dr. A. Jakubisiak w  artyku le p. t. „A p r i-  
oryznr. a teo rja  w zg lędn ośc i" ro zw ija  zasad­
n icze  tw ierdzen ia  o w e j teorji, w ykazu jąc, iż  
zada je  ona cios k ieru nkow i idealistycznem u, 
godząc w  kantowski aksiom al aprioryzm tu

Z działu  litera tu ry  na pian p ierw szy  w y ­
sunąć na leży  p iękne stuajum  o „K rys tyn ie  —  
córce  Law ran sa " S. Unósel p. t „O  książkach 
i o m iłości K rys tyn y " M arji K u ncew iczow ej, 
oraz n iedrukowaną dotychczas jed n oak tów ­
kę T .  R ittnera  „O d w ied z in y  o zm roku ", 
p rzypom in a jącą  paradoksalnością zakończę- 
nia i w n ik liw ośc ią  psycho log iczną  oraz asum­
ptem  realizm u kom ed je  Bernarda Snava. 
P o za  tem  zna jdu jem y tu n ow elkę p isarza an- 
g lo -ir landzk iego , Lorda  Dunsany „S ta ry  sur­
d u t" o raz w iersze  C zechow icza i G ałczyń­
skiego.

D zia ł zagran iczny przynosi polską w ers ję  
p ięknej p racy księdza n iem ieck iego  F  Muc- 
kerm ana „W spom n ien ia  o  M ick iew iczu ", 
o raz p rzek ład  znam iennego artykułu znaw cy 
aeronautyk i W il ly  M eyera „O b ron a  N ob iie- 
g o “ . A rtyku ł in fo rm acy jn y  o L o rd z ie  Dun­
sany oraz recen zje  z książek zam ykają  n r.

—  Ukazała się na półkach księgarskich 
praca p. H leb-K onarsk ie j H elen y p. t. 
„Ź ród ła  sądów  w rozp raw ie  M lcuała G rabow ­
skiego o n ow e j litera tu rze  trar.cusiuej" jak o  
drugi roczn ik  „B ib ljo tek i prac p o lon is tycz­
nych naszego K oia . Do nabycia  w  księgar­
n iach w ileńskich po cen ie złotych  pięć (51, 
d la akadem ików  w  lokalu K oła  (ul. Zam kow a 
11— 7) rabat.

aaPBsagaBB i wagaMEw BBRStŁSB'

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  P rze z  okno. W  dniu 5 b. m. Swiczar- 

czyk M ichel K a lw a ry jska  11 zam eldował, 
że w  nocy z 4 na 5 b. m. z jego  sklepu ga lan ­
te ry jn ego  w yb ito  s z jb ę  okienną i skradziono 
k ilka  par pan to fli męskich i dam skich oraz 
k ilkanaście par skarpetek i pończoch na o- 
gó iną sumą 300 zł. D ochodzen ie w toku.

—  N iew d zięczn y  gość. W  dniu 5 b. tn. 
R a jszyn  Stanisław Popow ska 38, zam eldo ­
wał, że Cyklis Boruch zam. w  Ł od z i, K on ­
stantynowska 84 będąc w  W iln ie  czasow o za­
m ieszkał u m eldu jącego i w  czasie jego  n ie ­
obecności skradł zegarek  k ieszon kow y oraz 
dokona) oszustwa na sumę 137 zł. P o  d oko­
naniu pow yższego  w y jech a ł do Łodzi.

—  SamoDÓjstwo o ficera . W  dniu 6 b.m. 
koło  k rzyża  tryn opo lsk icgo  zostały zn a lez io ­
ne zw jo k i poruczn ika lekarza Budtewskie- 
go z 5 p. p. leg., k tóry miaJ ranę postrza ło ­
w ą z rew o lw eru  w  oko lice  serca. D ocho­
dzen iem  ustalono, że było  to Sam obójstwo. 
Zw łok i p rzew iezion o  do kostn icy p rzy  szpi 
talu w o jskow ym  na Antokolu .

P rzyczyn y  ta rgn ięcia  się na życ ie  nie są 
znane.

K rad zież  b iżu terji, G ack iew iczow i P io ­
trow i l.a lw a ry jsk a  23). skraaziono biżute- 
r ję  oraz 40 *ub,. ros. w  złocie. Ogólne straty 
wynoszą 800 złotych .

Giełda warszawska 2 dn. 7,X b. nr
W H LU TY i DEW IZY:

D c ‘ a r y ......................... 8 ,88% — 8,9C»/t— S.861/,
H c ia n d ja ..................... c5S,29— 359,19— 357,7.’’
K op en h aga  . . . .  238,13-238,73— 237.53
Lon dyn  .....................  43,36— 43,47— 43,25
N o w y  Y o r k .............................. 0 ,9 0 -8 ,9 2 -8 ,8 8
P a r y ż ......................... 34,S81/,- 35,07— 34,89%
P ra j, »  .........................26 i0 % — 26,47— -'6,34
S zw a jca r ja  . . . 172,U — 172.60— 171,74
Stokhoin :  ...................23v,25- 209,85-238 65
W ie d e ń .......................... 125,39— 1.25,70— 125,09
B erlin  w  obr. n ieo f.....................................212,55

Papiery procentowe: P o ży c zk a  in w e s ty ­
cy jn a  119,1)0— 11(5,60. P rem . do la row a 50,00.
1 %  dotarow a  80.00. 8°i0 L  Z. B. G. K. i  B. 
lto in . i ob i. B, Gosp Kraj. 94.00. T e  sam e 
7«/0 83,2J 4 % %  L  Z ziem skie 48,1,0. 5%
w arszaw sk ie  51,00. 8%  warsKawsk*e 67,50.

Akcja: Bank Poi. i6 i,U 0— 167,25— 167,00. 
Z ach odu ; 70,00. SpiesE '85,00. S iła  1 Sw. 
’ i7,00. Cukier 28,00. W ęg ie l 66,00. N cb e i 
14,25— 14,75. L ilp o p  28,Go. M od rze jow  20,5u. 
G atrow lec  84,50. u l em  74,00 Rudzk i 32,50. 
S tarachow ice  23,50 H aberousz 220,00.
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Wyjazd Marszałka Piłsudskiego 
do Włoch nie został zaniechany.

t K»
Telefonem od własnego koresponaenta z Warszawy.

W ozoia j uiektóie ełziw-umki *r 6tolic.y podały wiadomość, jakoby M ar­
szałek Piłsudski zaniechał ca łkow .de iwe?o wyjazdu do W łoch Dowia-  
du: ;my *ię ze źródeł m 'aroda:nych, iż wiadomość ta jest oty łe  nieścisła, 
_e w> azd Marszałka zostanie jedynie odroczony na jakiś człs ale .. każ­
dym razie « ie  zostań- e zar.i^v.ha,iy. A lbowiem  Miruzałtk  po przebytej 
ostatn o grypie i wskutek n.emożl wości dotcończenia kuracji w  Druskie- 
mkach z powodu zbyt szyLko nadchodzących chłodow zmuszony został 
udać się na południe. Przygotowania do wyjazdu Marszałka są już całko­
wicie poczynione. Przygotowany fest nawet dla nisgo wagon salonowy. 
rVaiszałek Piłsudski poweźmie ostateczną decyz. ę co do wyjazdu po na­
dejściu wiadomości od pułk. Becka, który jest obecnie we Włoszech.

Odroczenie wyjazdu tłómaczą sobie koła polityczne tem, iż fala cie­
pła, jaka nawiedziła obecnie Polskę pozwoliła Marszałkowi pozostać jesz­
cze w Warszawie.

W  związku z przesunięciem terminu wyjazdu Marszałka możliwem  
jest, że Marszałek uda się na uroczystoić 350 lecia Uniwersytetu Stefana 
Batorego.

Decyzja w tej sprawie jeszcze me zapadła.

Sprawa honorowa tniądzy putk. Kocem a po­
słem Niedziałkowskim.

Telefonem od włusnego korespondenta z  Warszawy

Redaktor naczelny „Głosu Pra­
w dy" pułk. Koc poczuł się dotknię­
ty zwrotem posła Mieczysława Nie-  
dz<ałkowjk ego, którego artykuł za­
mieszczony został w  ub. sobotę prze­
ciwko kierownictwu „Ciosu Prawdy"  
Z w io t  tfcij niestuaowany w  polemice 

zpowodował, iż pułk Koc wysiał do 
p  posła Niedziałkowskiego w nie­
dzielę ub. swoich zasiępc_w w oso­
bach pułk. Ścierzyńskiego i majora 
SoLolty. Poseł Niedziałkowski św iad­

ków pułk Koca przyjął i zapow ie- 
dział, że w ciągu dma zu swej stro­
ny wyznaczy zastępców. W obec  te­
go, że poseł N.erL ia łkowjk  w spra­
wne honorowej pomiędzy nim a pre­
zesem posłem Sławkiem, jaka miała 
miejsce przed rokiem na terenie 
Sejmu odmówił pojedynku jateo so­
cjalista, należy przypuszczać, że 
i obecnie zatarg honorowy zostanie 
rozstrzygniąty na drodze Sądu ho­
norowego. v

Mar Donald na posiedzeniu 
Izby Reprezentantów.

L O N D Y N ,  7 X  (Pat). Z  W a ­
szyngtonu donoszą, że premjer Mac  
Donald przybył dziś w połud­
nie w  towarzystwie am basa­
dora brytyjsl ifcgci w  Waszyngtonie  
sir Howarda na specjalne posiedze­
nie Izby Reprezentantów Zjawienie  
s.ę premjera brytyjskiego w  parła 
m a n tę  amerykańskim zebrani po­
witali głuśnemi oklaskam, i okrzy- 
kam na jego cześć. Za,ąwszy miej­
sce w  fotelu ławy rządowej, Mac  
Donald wygłosił krótkie przemówie- 
rie, w którem oświadczył, ze ame­
rykańska fzba Reprezentantów przy­
pomina mu żj wo bl'skosć i wielkie 
podobieństwa instytucyj przedstawi­
cielskich w  Wielkiej Brytanji i Izbic 
Reprezentantów. Po wizycie w Izbie 
Reprezentantów przeszedł M ac  D o ­
nald do Senatu, w którym oświad­
czył, że W ie lka  Brytanja uznaje 
p akt Kelloga za podstawę współ­
działania obu narodow dla dobra po­
koju powszechnego.

M ów ca  jest zdania, że niepo 
dobna przypuszczać, by oba wielk’e 
narody anglosaskie wywiązi ,ąc się 
ze swego zadania pacyfikacji przez 
wprowadzenie w zyt e portanowiea  
paktu w  odniesieniu do zbrojeń na 
lądzie, morzu i w pov.ietrzu, mogły 
kiedykolwiek znaleść się w konflik­
cie zbrojnym między sobą Ani  
Wielka Brytanja, ani też Am eryka  
nie zawrą pod akąku wiek postacią 
sojuszu wymierzonego przeciwko  
interesom strony trzec.e' lub grupy 
naród j w .

Zaproszenie na konfer^ntią 
morsKą.

L O N D Y N ,  7.X (Pat). Jako rezul­
tat rozmów M ac Donalda z p re zy  
dentem Hooverem, w dniu dzisie'- 
szym wysłano z f oreing v d.ice z 
podpisem Hendersona ’ zaproszenie 
od ambasadorów Am t.yk i, Francji 
Japouji i Włoch w  Londynie, celem 
oabyi konferencji morskiej 5 mo" 
carstw w Londynie.

Noty zapraszające a., jedno­
brzmiące, cb< jmują kilka stron pis- 
ma maszynowego i dokładnie ana­
lizują sytuację wytworzoną wskutek 
porozumienia morskiego angiełsko- 
amerykaiLskiego, oraz podtrzymują  
inicjatywę ogołnego porozumienia 5 
mocaistw zainteresowany ch. Treść  
tych not podana będzie prasie jutro 
wieczorem. W e d ł u g  ogólnych przyŁ 
puszczeń, konferencja rozpocznie 
się w  Londynie 20 styczr a 1930 r.

rękę w  tym względzie parlamento­
wi. Maniu podkreślił, że procedura, 
obowiązująca przy kompletowaniu 
raay regencyjnej, wymaga zupeł­
nego porozumienia pomiędzy awo-  
ma członkan rady a rządem.

Zmyślona wiadomość.
B U K A R F S Z T .  7. X . (Pat) Agen ­

cja Rador upoważniona jest do j„k 
najkategoryczniejszego zaprzeczenia 
tendencyjnej pog,orce, poJanej przez 
mectóre dziennik, zagraniczne a 
pozbawionej całkowicie podstawy, ja­
koby patrjarcha Miron Cristea ma- 
zar...u podać się do d y r m s l i  ze sta­
nowiska członka rady regencyjnej, 
Wiadomość ta ,e3t całkowicie zmy. 
ślona.

Oświadczenie Mac Donalaa.
W A S Z Y N G T O N .  7.X (Pac). Po

swym powrocie do Waszyngtonu  
premjer Mac Donald udał się na 
Kapitol, poczem odwiedzd I z b ę  R e ­
prezentantów i Senat. Mac Donald  
oświadczył między innerr,., źe ani 
Wielka Lrytanja, an Stany Zjedr.o- 
czone nic mają zamiaru zawarcia  
jakiegokolwiek sojuszu eksluzywne- 
go, sk.ercwanego przeciwko jakie- 
muś narodowi czy też grupie na­
rodów.

Zgon regenta Rumunji Buzdugana.

Wizyta Mac Dona!1a w Ameryce.
Zgoane stanowisko.• I orj

W A S Z Y N G J U IN ,  7-X. (Pat), P re ­
zydent Hoover i premjer Mac D o ­
nald powrócili z Ifetnrej rezydenc,. 
Hoovera  Rapidan i wydali wspólnie 
następi jące oświadczenie:

„Rozpatrzyliśmy z całą szczerością

wszystkie sprawy, które mogłyby 
spo wodować tarcia pomiędzy naszemu 
narodami. Stwierdzamy, że na tej 
drodze uczynione zostały znaczne 
postępy. Rozmowy są piowadzone  
w dalszym ciągu".

B U K A R E S Z T ,  7. X (Pat). To
diuższej agor ji zgon regenta Buzdu­
gana nastąpił dziś o godzinie 7-ej 
rano. O  godzinie 6-ej regent przyjął 
ostatnie sakramenua. W  dziesięć mi 
nul przed 7-mą przybył premjer 
Maniu w  towarzystwio sekretarza 
stanu Lugosiano. Byli oni obecn. u 
łoza umierającego, przy ostatnich

B U K A k E S Z T ,  7. X . (Pat) Rada
gabinetowa stwierdziła d z iś  rano, że 
zgodnie z konstytucją, wooec zde­
kompletowania rady regencyjnej, 
prerogatywy tej ostatniej pizechc dzą 
do rady m r ’strów. W o bec  tego Izba 
i Senat zostały zwołane jako zgro­
madzeń e na środę rano w celu 
dokonan.s wyboru nowego członka 
regencji i odebrania od niego przy­
sięgi.
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ri 7  f  Ć ( U lu b i e ń c e  
I ł t l l O ,  pub liczności Adolf Menjcii i czarująca

KAPRYS KSH-JNEJ W,'g śztuki scenicz­
ne; Alfr, Sawowep.t.

Evelin Brenf w  obrazie
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Dziś i dni następnych ! Po tężn a  tra g e d ja  k och a ją ce j k ob ie ty !

M W sp a n ia ły  d ram at ż y c io w y  
w 9 ak tach . W  ro lach  gł.: 
Conrad Hagę1. Blanc.ie  
Sw eet i St-iart Holmes.  *1V

P orz , sów o 5, w p ledzip le  i św ię ta

Uzis 1 dni następnych ! Po tężn a  ti-K gfa ja  Jtocnaiącej kodic

„Trzęsawisko życia"
-  » •  ’ t  P o c z , seansów o g>-d»; 5. w n ied zie le  1 św ię ta  o 4 pop.
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ra zk oszn a  Helena Darły, n iezrów n an y  N. Colin, przepiękna Sim ena Gcnerols oraz Karol Vanel, N. Stryjew skl, 
Joanna Munier. .G o lg o ta  uczciw e, k o b ie ty " tu f ilm  w yc isk a jący  tzy z oczu  ' -id za  eZarp iące  Jego n erw y  

d reszcze  w zruszen ia, w slka  o p raw dę  o c zys to ś ć , o spraw ied liwość .
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WANDA
ul. W ie lk a  30 teł. 14-31

Dziś! N a jw ię k s z y  p rzebó j s w la ta l R ew e la cy jn e  a rcyd z ie ło  re ży s c r jl W .  Pudow klna
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D Z  I Ś 1 S en sac ja  d la W iln a  ! 
Z ło ta  serja  .S ow k ln o ” 

w  M oskw ie HAŃBIĄCY „ŻÓŁTY PASZPORT"
* *  x ___  . - .-L . . . .v (KSIĄŻKA KONTROLNA)

W ie lk i dram at o b y c za jo w y  j w ykon an iu  A r ty s tó w  M osk iew sk iego  Tea tru  S tań ls jd w s lr iego . 
Cud tech n ik i, g r y  1 re ży s c r jl F iim  n ie zw yk łe j w a rtośc i a r ty s ty c zn e j, k tó ry  p oru szy ł c a ły  św iat.

N A J L E P S Z Y

W ĘGIEL górnośląski 
koncernu „PRGGRES*

o ra z  koks w agon ow o 1 od jed n e j tonny 

w zap lom b ow an ych  w ozach  dostarcza

Przedstawicielstwo Handlowo -  Przemysłowe

M. DEULL e g zy s tu je  

od r. 1890

fiiu ro : W iln o , Jag ie lloń ska  3-6, tel. 811 
S k H d y  w ęg low e- S łow ack iego  27, tei. 14-46

T WTTTT • • • • • •  • W  • • • -www WWW

U  W  A S A !  i
| Ukaza ł się w  sprzedaży InfOimatOr I

komunikacji kolejow ej i autobuso­
wej ti.d m. W ilna I okolic, zawiera- t 

i cy rozkład jazdy pociągów pasażer- *
► skich i autobnsii-y na terenie m. W :lna ♦
> oraz wszystkich lin i autobusowych za- * 

miejekich, z podaniem tiryf przewo- J
I zowych |
| Cena 50 groszy. |
! Do  nabycia we wszyskicK kiięgarn ach ♦ 
i i kioskach gazetowych- 2827 i

na 7 w ic rzyn cu  p rzes trze ­
ni 6 0 kw. z rosnącym  
Jasem budu lcow ym  oka­

zy jn ie  do sprzedan ia  
Wil. B iu ro Kom is -H and l' 
M ick iew icza  21, tel. 152. 
 _____________  28j_l _

Pożyczki
szyb ko  i dogodn ie z m a- 
łem i k osztam i za ła tw ia ­

m y pow ażn ie  
W il. B iuro K om is -Handl. 
M ick iew icza  21, te l. 152.

283 i

jego chwlach. O  godzin.e 9-ej ze­
brała rada ministrów, która stosow­
nie do ustawy o regenci!, korzyita 
w tym wypadku z odpov.iednich u- 
prawmer konnytucyjnych do czasu 
skompletowania rady legciicyjiiej. 
Parlament zostanie prawdopodobnie  
zwołany na wtorek 8 b. m

B U K A R E S Z T ,  7. X. (Pat). P o -
gizeb regenta Buzdugana odbedzie  
się .v środę "O południu.

B U K A R E S Z T ,  7. X . (Pat). Pre­
mjer Maniu oświadczy! przedstawi­
cielom prasy, że porozumie się z 
przy we dcami partyj politycznych w  
sprawie wysunięcia kandydatury na 
stan. wisko nowego członka regen­
cji. Jeżeli porozumień e nie dojdzie 
do skutku, rzad nie wysunie żadnej 
kandydatury, pozostawiając wolną

Komunikat B B.W.R. w sprawie 
wyborów do samorządów 

w Puznańskiem i na Pomorzu.
Tel. od ml. kor. z Waiszawy.

Generalna kancelarja B B W R  ogło­
siła komunikat w związku z prze­
biegam wynikami wyborów do 
samorzącu w Poznanskiem i na Po-  
norzu. W  komunikacie tym między 
innemi czytamy: W  118 ośrodkach
miejskich Poznańskiego i 45 Pom o­
rza odbyły dię v» niedzielę wybory  
do samorządów. Wyniki te przed­
stawiają się następująco: Poznań­
skie dało na ogólną ilość 1200 man­
datów blokowi 3*7 czyli zgórą 269/e, 
Pomoize n« ogólną ilc.c. mandatów  
46o dało blokowi 129 czyli około 28Ł/0.

W  porównan,u z wynikiem wy-  
1 “rów do ciał ustawodawczych, 
obecne wybory do samorządów są 
niewątpliwie sukcesem Bezparty ne- 
go B Io k u  V, „półpracy z Rządem, 
albowiem w >'oznański-sm na ogól­
ny Ilość 30 mandatów do Sejmu, 
Blok otrzymał 4 czyli 12,5%, na P o ­
morzu na 14 mandatów Blok nie 
otrzymał ani jednego.

W  świetle tych cyfr, reklamowany  
triumf zwycięstwa endecji jest co- 
najmniaj przesądzony. Przewszjst-  
kiem skonstatował trzeba, że w  
Poznańskiem grupa wchodząca  
w  skład Bezpartymego Bloku nie 
u źgoc r la swego działania, co skło­
niło Błok do nie angażowania się 
oficjalnego w  wyborach Rozumie  
się że wpłynęło to ujemnie na wy ­
niki Dla dokładniejszej oceny sy­
tuacji zaznaczyć trzeba, że w tych 
miejscach gdzie poszczególne grupy 
Bezpai tyjnego Bloku poszły zgodnie 
do wyborów  tam gdzie Blok Bez­
partyjny poszedł pod swoją nazwą  
otrzymał większość a gdzie niegdzie

nawel Endecja była zmuszoną łączyć 
się z Niemcami do walki z Lierun- 
kiem rządowym. Bezpartyjny Blok 
od pierwszej chwili stanął na sta­
nowisku przeprowadzenia wyborów  
do Ciała s łmorządowego łącznie pod  
znakiem potrzeb gospodarczych. 
Wynik w y b ó r -w  należy traktować 
jako odruch łączności kierunków  
domagania s.ę wydajnej pracy go­
spodarczej od samorządów.

Wyniki wyborów do rad 
miejskich w Poznańskiem 

i na Pomorzu.
P O Z N A N ,  7-X. (Pat). Wyniki w y ­

borów do rady miejskiej: Niemcy o-  
trzyman —  2 mandaty, P. P. S, i 
Rada Zw iązków  Zawodowych  ra­
zem —  2 mandaty, blok jedności 
robotniczej- 1 mandatyjblok rzemieśl- 
niczo- gospodarczy —3 mandaty, Po l­
ski Zwlątelt Lokatorów —  i man­
dat, Polski Blok Gospodarczy i N ,  
P. R. lewica —  2 mandaty, Ch D. 
i N. P. R- praw.ca —  7 mandatów. 
Z w ią z e k  inwalidów —  2 manaaty. 
Narodowy Obóz  Gospodarczy —  33 
mandaty, - demokratyczny Blok Pra­
cy Gospodarczej —  4 mandaty, P. 
P. S. dawna fr rew.— żadnego man­
datu.

C H E Ł M N O .  7.X. (Pat). W czora j­
sze wybory do rady miejskiej dały 
następujące wyniki: Bezpartyjny BI. 
Współpracy z Rządem otrzymał 17 
mandatów, P. P  S,—  I mandat, w ła ­
ściciele nieruchomości —  żadnego  
mandatu, Niemcy— 2 mandatu, Z je ­
dnoczenie Obywateli iNar Dem.)—  
16 mandatów, N. P. R, prawica —  
żadnego manJatu.

“ coatfes i Bellonte zdobyli 
nowy rekord.

P A R Y / ,  7.X (Pat ) Ministerstwo 
lotmciwa potwierdza fakt wylądo­
w a ł a  lo t łk ó w  Costes’a i Bellonte’a 
w okol.cach Tsi-Tsi-Khar na pół­
nocny wschód od Charb;na. W y czy ­
nem tym rekord światowy lotu w  
lir.,i prostej został pobity.

Kto wygrał na loterji?
le i.  od wł. kor. z  Warszuwy.

W  25-tym dn,u ciągnienia V  kl. 
19 ej Polskiej Loterji J aństw. głó­
wniejsze wygrane padty na Nr. nast.:
5.00u zł, -  42668, 89538. 146119: 
3.000 zł. —  27879. 76430; 2.000 zł -  
8497, 9374. 38850, 45355, 104994, 
114239, 123161, 141412, 144756.
182329.

Ogłoszenie.
D y r e k c ja  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  w  W i ln i e  o g ła e za  

na d z ień  25 p a ź d z i e r n ik a  1929 roku p r z e ta rg  o f e r t o ­
w y  na d o s t a w ę  p o d r o z j a z d n i c  s o s n o w y c h  n o r m a ln o ­
t o r o w y c h .

D o  s k o s ó w  1/9 —  250 k o m p le t ó w  
D o  s k o s ó w  1/11 —  550 k o m p le t ó w  

ora z  m o s t o w n ic  s o s n o w y c h  n o rm a ln o t o r o w y c h  —  
3.020 sztuk.

S z c z e g ó ł y  w  W y d z i a l e  Z a s o b ó w  D y r e k c j i  K .  P ,  
w  W i ln i e ,  ul. S ł o w a c k i e g o  N r  2, 111 p ię t r o ,  p o k ó j  38.

2 7 >  Dyrekcja K. P. w Wilnie.

Do *'yna]ęria

2 ; iił3 «
(d la  2 o s ó b )  nada je  się 

na biuro

ul. Jag ie l lońska  8-18 2834

Gotówkę
w  dolarach , rublach, 
z ł o t y c h  ob iegow ych  
loku jem y pod za b e z­
p ieczen ie  h ipoteczne 

u osób so lidnych . 
Dom

Handlowo-Komisowy 
.Zach ęta ’4 

M ic k i e w i c z a  1, te l .  9-05

Zgu b io n ą  k s ią ż e c zk ę  s ta ­
nu s łu żby  o f ic e rs k ie j  

i kartę  m ob .  w y d a n e  p r z e z  
P .  K .  U. W i l n o  —  m ias to  
na im ię  M a r tu a e w ic z a  G u ­
s taw a , u n iew a żn ia  się. 2828

SK R A D Z I O N O  k s ią ż e c z ­
kę  w o j s k o w ą  o ra z  kartę 

m ob i l ,  w y d a n ą  p r z e z  P K U  
Ś w ię c ia n y  na im ię  A n to n i  
K o c i a ł o w i c z .  R o c z n .  1903 
zam. w i e *  S ip o w i c z e ,  gm. 
B o h w i ,  p o w .  Bras ławsk . 

u n iew ażn ia  się . 2805

u m e b lo w a n e g o  z  p o ś c i e lą  
t y lk o  w  centrum. 

O fe r t y  p o d  „ P o k ó j "  do  
A g e n t u r y  P o d r ó ż y  W a -  
go n s -L is t  H o t e l - G e o r g e s .

Zgub. ks iąż . w o jsk ,  w y ­
daną p r z e z  P .  K .  U . 

W i l n o  —  p o w ia t ,  na im ię  
Józe fa  A d a m k o w i c z a r  1889 
u n iew a żn ia  się. 2829.

DZIERŻAWY
m a ją tk ó w  z iem sk ich  dla 
p o w a ż n y c h  r e f l e k ta n tó w  
p o s z u k u je m y  W i l e ń s k i e  
B iuro  K o m i s o w o  - H a n ­
d l o w e  M ic k i e w i c z a  21,
te l. 152- 2832.

KARTOFLE-
w yborow e n a jnow szych  

gu tu n k iW  npratdajń m » j.
U. S. B. (iu p rjan iszk i 

w  Ilości od 500 k. Cena 
7 g r . k ilo  z dostaw ą do 

domu. P orozu m ieć  s ię 
m ożu a od 11— 1 w dzień  

te le fo n iczn ie  N r. 14-63 
a lb c  Nr. 1-86 (p rzez Po- 
ru banek ) m aj. K uprjn - 

ninskl.

no "sp rzed an ia
d ę b o w a  sza fa  do  ubran ia  
ro zb ie ra n a .  B aksz ta  Nr. 4 
Z w i ą z e k  Drukarzy ,  od  g. 

7— 8 w ie c z .

Maszynistka
biuralistka

poszu ku je  s tatej lub c za ­
sow ej p racy . 

Z g losTeu fa  do .K u r je ra  
W ileń sk ie go *  pod „M a- 
szyn is tu a - . ‘2455

Buchalter-
bilansista

p rzy jm ie  posadę stałą, 
lub  g »d z in o w ą . 

Z g ło szen ia  do „K u r je ra  
W ileń sk iego * pod „B u ­
cha lter*. 2 t b j

Energiczny
handlowiec

m a ga zyn ie r  z d łu go letn ią  
p ra k tyk ą  p rzy jm ie  posa­
dę. O fe r ty  do „K u rje ra  
W ileń s k ie g o *  pod „M a 
g a z y n ie r " .  2453

Młouy człowiek
(ch rzęść .) z m aturą wra- 
d a jący  b ieg le  ję z y k ie m  
n iem ieck im  i p is zą cy  na 
m aszyn ie  poszuku je ta ję  
H a. Ewent. jako p rak ty ­
kant do banku lub biura 
h an d low ego. Łask aw e  

zg ło s zen ia  pod „su m ien ­
n y *  do adm „K . W .“

KURJF.R W ILE Ń SK I
Spółka x (igranici. odpowiedz.

Ili
iłx*is\ i*.' I U . TH *> ,

ZNICZ*
WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL 3-40

D z ie ła  k s ią ż k o w e ,  dru­
ki, ks iążk i  d la u r z ę d ó w  
p a ń s tw o w y c h ,  sa m o rzą ­
d o w y c h ,  z a k ła d ó w  nau­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p ro s p e k t y ,  z a p r o ­
szen ia ,  a f is ze  i w s z e l ­
k i e g o  rodza ju  r o b o ty  
w  z a k re s ie  drukarstwa  

W Y K O N Y W A  

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

   ; .....

R e k la m a  jest  dźwignią handluj

ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO 
KL1JENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE

O G ŁA SZA JCIE  SIĘ W  K U R J E R Z E  W IL E Ń S K IM
m .. ... . ? . ■ ■ .

Hanusi laPGłsainairEf

|  LiMHZŁ |
■nasaaffiap ani tŁ-amsi

Or.seiiiisb&ro
C H O R O B Y  'Y E N E K Y G Z - 

SKÓKNri 1 analizy 
karakia. P rzy jm u je  9-18

. 1 4_s- 
Mickiew.cza 4

tc i. 1090. w Z. F. 75

DJKIOrł MEDYCYNY

1  C l f i S L E R
CH O RO BY  W E N E R Y ­

C Z N E  i s k ó r n e
Elftktroterapją, Diate* 
raia, Słońce górskie, 

Sołlu i. imi

Mickiewicza 12
rćtj" Tatarskiej. ' 

P rzy jm u je 9 —  2 ■ 5 — 7

DOKTÓR

D.Zóldomcz
oh orooy  w en eryczn e, s y ­
filis, n arządów  noozo 

w ycb E lektroterap. 
(D ittierm ia j 

od 9— 1, od 5 —  8 w l i t Ł

I
K ob lo ta -Lak ars

kobiaoe, w en eryczn e, aa 
rządów  m oezow . od 12— 2 

1 od .  —  8 
ul. M ick iew ic z *  24.

Yf. Zdr N 152.

5o k t 5 r

BLUiOUGZ
Choroby * i e n p r y c z n e ? 
s y f i l i s  i s k ó r n e .

W i e ł K a  2  i .
Od 9 —  i  i 3 -7. 

( T e l e f .  8 2 1 ).

Akuszerka

frzy jihu je oa 9 rano 
ao 7 w. ul M ickie­
w icza 30 ir . 4. W . Zdr.

Nr. 3093 .

R ID A K C M  I A D M IN IS T R A C iA i Jaglelłońafca 3, T e ie fo *  99. C zynne od godz. 9— 3 ppoł. Naczelny redaktor przyjm uje od gndz. 2 —  3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego  przyjm uje od godz. 6 —  7 wiecz. we wtorki I piątki. Rękopisów  Reaakcja me zwraca. Dyrektor w y d iw .
nictwa p rzy jm eje  od godz 12— 2 ppol. O głoszen ia  przyjm ują się od god z. 9— 3 1 7— 9 w iecz. K on to  czekowe P . K . O. Nr. 80.750 Drukarnia —  ul. Ś-to Jańska 1, Tele fon  3-40.
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kąty —  1.00 zł. za w ieraz redakcyjny, «g ło iz e n ia  m ieszkaniowe —  30 gr za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszen ia  cy frow e I taDelaryczne —  50%  drożej, z zastrzeżeniem  m iejsca— 25%  drożej, — numerach n iedzie lnycn  i św iątecznych— 25%  drożej, za g rrr .c zn e— 100% dzożej,

*a m łe t «o w e  —  26%  drożej. D1« p^arokających pracy 30% zniżki. Za nmner d ow od ow y  20 gr Układ ogłoszeń  6-cio łam ow y, za tekstem  10-cio łam owy. Adm inistracja zastrzega sob ie prawo zm iany term ino drukn ogłoszeń.___________________________________________________________ __
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